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GORNOŚLAZAK
Pum® codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuj 

m iesięcznie 3.—  zł.

Przez lud — dla ludu!
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Kafnwirp

OGŁOSZENIA 
obhcza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime
trowy kosztuje 15 prószy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
zna'duie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4,

Nr. 82 Katowice, piątek 10-go kwietnia 1931 Rok 30

Sojusz, który umacnia 
bolszewizm.

Bolszew izm  jest  czem ś tak  daleko 
cdbiegającem  od w szystk iego , co duch 
ludzki w  biega w ieków  w y tw o rz y ł ,  jest 
p rzy tem  w  sw ej p rak tycznej działalno
ści tak  p ie rw o tny  i ba rbarzyńsk i,  —  że 
w y d a w a ło  się oddaw na. że nie potrafi 
OL na d łuższy  czas  u trzy m ać  się na po
w ierzchn i życ ia  i że będzie musiał w  re 
w o lucy jnym  gruncie e lem entów  kultura l
n y ch  i sz lachetnych  —  zniknąć. T y m cz a
sem  jednak  w  Rosji bolszew izm  istnieje 
1 w  różny  sposób um acnia  sw e p o d s ta 
w y . D laczego tak  się dnieje? Odpowiedź 
na to daje w  sposób trafny n ieznany au
tor w  jednym  z p o w ażn y ch  dzienników, 
pisząc:

Liczono długi czas na b an k ru c tw o  
Jk k t ry n y  kom unistycznej, pocieszano się, 
że „dzikie zw ie rze“ w puszczone do ro
dziny narodów , osw oi się, zeuropeuu je ,  
więc zam azano  s t ra szn y  rachunek, róz
gi zeszono ohydę m oskiew ską.

A p ierw sze  miejsce m iędzy  tymi, 
którzy szli w  uściski z bolszewikam i zaj
mowali i zajmują Niem cy. W iedz ano 
■t p raw dzie  oddaw na  o sojuszu niemiec
ko - rosyjskim, wiedziano o łącznikach, 
k tórym i spę ta ły  się Berlin i M o sk w a w 
Rapallo, w .edziano  o przygo tow ujące j 
się wielkiej armji lotniczej N iem ców  na 
te ry to ijun i Bolszewji, w iedziano o fa
b rykacji  niemieckich gazów  w  fabry- 
Kach Rosji, ale nie przypuszczano , żeby 
w sp ó łp raca  bolszew icko-niem  ecka mo
gła b y ła  p rz y b rać  jeszcze ściślejsze for
m y sojuszu. A jed n ak ?

A jednak  kom isarz  bolszew ickiej r a 
dy ludowej, M ołotow  oznajmił kilka ani 
temu na kongresie  w szechrosyjsk im , że 
c-d p ołow y 1930 r datuje się jeszcze ści
ślejsza unja z Niemcami, że przy jazd  
p rz e m y s ło w c ó w  niemieckich do Rosji 
me posiada znaczem a tyle guspodarcze- 
go, ile znaczenie polityczne. Jednocześ
ni dow odzi s ły n n y  Jezu ita  niemiecki, 
dok tó r  M uckerm ann  w sensacy jnym  a r 
tykule, pośw ięconym  podróży p rz em y 
s ło w có w  niemieckich do M oskw y, że po
dróż  ta, tc nic innego, jak w yrażenie  
pizyjaźni i sympatji dla Sow ietów .

Z tych  kilku s łów  je z u i ty  nie trudno 
w y w nioskow ać ,  że to, do czego zm ierza
ją Niemcy, to jakby  odrodzenie daw nie j
szej zagranicznej polityki niemieckiej i 
wznowienie, silnego parcia  ku zrealizo
waniu daw nych b ism arekow skich  teoryj, 
do tyczących  w schoau. W  parciu  tern 
ićzie rząd  niemiecki rę k a  w  rękę  z na
cjonalistami memieckieiTii, budującym i 
w szystk ie  swoje plany o d w e to w e  na 
Rosji. W  ostatnim  numerze „Stahlhelm - 
b ia t t“, powiedziano najw yraźniej, że 
niemieckie oparcie o Rosji, to najlepsza 
rękojm ia  zrealizow ania  s ta ry ch  planów  
żelaznego kanclerza .

P o li ty czn e  opowiedzenie się jednak 
na rzec  z R 0Sji to kw estja ,  k tó ra  musi 
w zbudzać najw iększe  zaniepokojenie ca 
łego ku ltu ralnego  św iaa . Ziszczają się

Wiceminister ks. dr. 2ongołłowicz
w Katowicach.

Katowice. (PAT.) W  środę o godz. 21 
pociągiem z W a rs z a w y  przybył tu w i
cem inister w y zn ań  religijnych i ośw ie
cenia publicznego ks. dr. Żongołłowicz 
celem w zięcia  udziału w  w alnym  zjeź- 
dzie de lega tów  T o w a rz y s tw a  N auczy- 
c eli szkół średnich i w yższych .  Na

dw orcu  powitali ks. w icem inistra  Żon- 
go łłow icza imieniem w ładz  w o jew ódz
kich naczelnik w y d z ;ału ośw iecenia pu
blicznego dr. R ęgorow icz. Ks. w icem i
nister odjechał sam ochodem  do w oje
w ódz tw a, gdzie zam ieszkał jako gość 
p. w ojew ody dr. G rażyńskiego.

Powrót marsz. Piłsudskiego do stolicy.
W arszaw a, 9. 4. (tel. w ł.) W czoraj 

rano pow rócił do W arszaw y z Sulejów 
ka, gdzie spędzał św ięta  M arszałek P ił
sudski i objął urzędowanie zarówno w  
Generalnym Inspektoracie Sił Zbrojnych 
jak i w M inisterstwie Spraw W ojsko
w ych. W ciągu dnia dzisiejszego znajdą 
się rów nież w  W arszaw ie w szy sc y  inni 
członkow ie Rządu, którzy opuścili stoli

cę na czas św iąt. W czo ra j  w  południe 
p rz y b y ł  do W a rs z a w y  M inister S p raw  
W ew n. gen. dr. S ław oj-Składkow ski,
któ ry  spędził św ię ta  w Gdyni. Dzisiaj 
p rz y b y w a  do W a rs z a w y  wiceprem ier  
Pieracki, któ ry  baw ił  u rodziny  w  No
w ym  Sączu. W końcu tygodnia, a  naj
praw dopodobniej w  sobotę spodz iew a
ne jest posiedzenie R ad y  M inistrów.

Ruch powstańczy na Naderze.
Lizbona. (PAT.) Minister m ary n ark i  

ośw iadczył,  że k rązew n ik  „C a rv au a r  
^ ra n jo "  dogoni okrę t  „P ed ro  Gomeu.", 
udający się na M aderę (gdzie w ybuch ła  
rew olucja) i będzie go esk o r to w ał aż do 
Funchalu. K anonierka „Zaire", k tó ra  
rew nież  m a  w y ru sz y ć  w  drogę, p rze 
prow adz iła  sze reg  prób szybkości. Ka- 
nonierka „Iboz", k tó ra  p rz y o y ła  z An- 
g ery  na W y sp y  Kanaryjskie, o trzym ała  
rozkaz udania się na M aderę.

Londyn, 9. 4. Z Funchalu  donoszą, 
iż junta w ojskow a zarządziła mobiliza
cję w szystk ich  roczników rezerwy i po
stanow iła wszelkiem i siłam i oprzeć się  
próbom rządu lizbońskiego, zm ierzające
go do złamania ruchu pow stańczego.

Celem zabezpieczenia ludności przed 
brakiem żyw ności, w ładze rewolucyjne 
zatrzym ały trzy parow ce portugalskie, 
które m iały odjechać do Anglji.

, P o w s ta ń c y  rozporządzają  jedna ba- 
terją  ciężkiej a r ty lerji  o raz  karabinam i 
m aszynow em u którem i obstaw iono w ej
ście do portu  w  Fm.chalu.

E kspedyc ja  karna, k tó ra  w czora j  w y 
jechała z L izbony do M adery  jeszcze nie 
przyjechała .

Funchal (PAT.) W szy s tk ie  w ładze  
k k a ln e ,  w  tej liczb'e gub ern a to r  cyw ilny, 
zosta ły  zmienione. Garnizon m iejscow y, 
p o d trzym yw any  przez  ludność cyw ilną, 
ciomaga się p rz y w ió c e n ia  sw obód  we 
w szystk ich  dziedzinach.

Przykłady terroru.
Pism o niem ieckie o gnębieniu Polaków.

Katowice. (PAT.) W y ch o d ząca  w  
riagen  w Wesifalji „Das andere  D eutsch
land" w  ar tyku le  „T e rro r  nad mniejszo
ścią"  pDze o szkolnictwie polskiem w  
Niemczech co następuje:

„M inister sp ra w  zag ian icznych  R ze
szy  Curtius o św iadczy ł w  Genewie, że 
w Niemczech o tw a r ta  zos ta ła  wielka 
i ość szkół dla mniejszości polskiej, jed 
nakże P o la cy  z szkół tych nie k o rz y 
stają. Zapytany następnie, w  jakich

m iejscowościach szkoły  się znajdują, 
me m ógł udzielić odpowiedzi.

Dla przykładu , dlaczego P o lacy  w  
Niemczech tylko w  małej ilości k o rz y 
s tają  z p rzyznango  im u s taw ą  p ra w a  źa- 
k iadania  szkół polskich, „D as andere  
D eutschland" p rz y ta cza  nast. dane:

Dnia 25. 2. br. odbyła  się w domu rol- 
t :ka Jan a  Grali w  Ługnianach (G. SI.) 
na rad a  w  sp raw ie  założenia szkoły  dla 
mniejszości polskiej.

Na zebranie  to wtargnęli trzej męż-

przecież p rzepow iednie  Lenina, k tó ry  
pow iedz ał k iedyś  tak .e  s ło w a :

N asz w róg  najw iększy , m iędzynaro 
d o w y  kapitalizm, dopom oże nam  sam  do 
odbudow ania  naszego p ań s tw a  i w y k u 
w ać będzie w łasn ą  rę k ą  na siebie broń!

W  dniu 29 c z e rw c a  1931 r. ubiega 
z a w a r ty  dnia 24 k w  etnia 1926 r. układ 
hand low y m iędzy  Berlinem  a Rosją. P o 
dróż p rz em y s ło w có w  niemieckich s ta 
nowi p ie rw szy  etap  w dyskusjach  nad 
przedłużeniem, rozszerzen iem  i pogłę- 
t  eniem tego układu i zam ienieniem  go 
na w ieczy s ty  poli tyczny  sojusz.

Godzina, jak widzimy, niezmiernie 
groźna. Tern groźniejsza, iż niema już 
najmniejszej nadzie^ ab y  dyplom acja 
zdoła ła  jakiemiśkolwiek p lastram i roz
pędzić now y  ten wrzód, tw o rz ą c y  się na 
organiźm ie Europy. W  Niem czech grają  
v a  banque i t rzeba być  p rz y g o to w an y m  
na takie m onstrualności, jakich cyw ili
zacja jeszcze me widziała . K w estja  w ie

czystego  sojuszu n iem iecko-rosy jsk ie
go, to, po sp raw ie  Anschlussu, kw estja  
m iędzynarodow a i ty lko przez  solidar
ność narodów  może b y ć  rozw iązan a  — 
zw ycięsko .

W yjazd  K sięży A rcyp asterzy  do Ziemi 
Św iętej i R zym u.

W arszaw a. W e w to rek ,  dnia 7 bitu 
wyjechali do Ziemi Ś w ięte j  ks. a rcy b i
skup Nowowiejski, biskup p ło ck i  i ks. bi
skup sufragan W etm ańsk i.  J. E. ks. dr. 
Anatol N owak, biskup przem ysk i,  w y 
jeżdża w  dniu 12 bm do Rzym u. Ks. bi
skup za trzy m a  się w  W iecznem  Mieście 
około miesiąca. P rzed  sw y m  w y jazd em  
do R zym u ks. biskup w eźm ie udział w. 
Kongresie M arjańskim  w  K rakow ie.

Z W atykanu.
Citta del Vaticano. W  dniu Zmart* 

w y ch w stan ia  P ańsk iego  Ojciec św . od
praw ił  M szę św . w  kaplicy  S y k s ty ń sk ie j  
i udzielił Komunji św . około dw ustu  oso
bom, p rzew ażn ie  z kół dyplomatycz-- 
nych.

W  W ielką  Sobotę  Ojciec św . udzielił 
audiencji 75-ciu Polakom , którym prze
w odniczył prof. Korzeniowski. P o  połu
dniu tegoż dnia odby ła  się audjencja dla 
800 p ie lg rzym ów  austrjackich, w śró d  
k tó ry ch  znajdowali się m. in. b y ły  kan 
clerz S tree ruw itz ,  b. m in ister M sgr. In- 
mtzer, panna Miklas, có rk a  p rezy d en ta  
Austrji.

O dw zajem niając  się za dar, Ojciec 
św . polecił p rzes łać  królowi rum uńskie
mu sw ój m in ia tu row y  p o r t re t  w  s re b r 
nych ram ach. Do portre tu  do łączony  zo
sta ł  list, nap isany  w łasnoręczn ie  p rzez  
Pam eża .

B ezrobocie już od dw óch  tygod n i 
zm niejsza się.

W arszaw a, 9. 4. (tel. w ł.) W edług o- 
statnich obliczeń urzędow ych liczba bez
robotnych w P o lsce  zm niejszyła się w  
ciągu ostatniego tygodnia spraw ozdaw 
czego, kończącego się wr dniu 4 om. o 
3 640 osób. Jest to już drugi tydzień, w y 
kazujący zm niejszanie się bezrobocia, 
do tychczas  bow iem  od kilku m iesięcy 
iiczDa bez robo tnych  konsekw entn ie  co 
tydzień w z ras ta ła .  W  kołach  rz ąd o w y ch  
przypuszczają ,  że zm niejszenie się bez
robocia w P olsce  w esz ło  już w stadjum  
stale.

czyźni, obrażając Polaków . N astępne
go dnia w  nocy  w ybito  w  domu u rali 
w szystk ie  s zy b y  w  oknach. W  dniu 1-go 
m arca  o godz. 3 nad ran em  z jaw iła  się 
znow u przed domem Grali kilku ludzi, 
w śród  nich niejaki T schech  W incenty , 
z.-.dając otw-arcia drzwi. G dy  w ła ś c .u e l  
domu nie spełnił ich żądania, napastnicy  
poczęli się odgrażać, że  puszczą mu dom 
w pow ietrze. W  10 m inut później zabu
dow ania  Grali s ta ły  rzeczyw iśc ie  w  pło
mieniach ognia. P o n iew aż  zaś  zabudo
w ania  by ły  po w iększej części z d rze 
wa, gaszenie pożaru  okazało  się d a rem 
ne. K ierownik p rzy b y łe j  na miejsce s t r a 
ży  pożarnej Kaniuth ogran iczy ł się tylko 
d^ udzielenia właścic ielom  płonących  bu 
ciynków wyjaśnienia, że mogą być za
dowoleni, iż domu ich w pow ietrze nie 
w ysadzono, lecz m oże w  przyszłości 
i to się s tanie i oboje zos taną  zabici. C zy  
ktoś w ięc  będzie się dziwił, że w śró d  ta 
kich okoliczności ro ln icy  niechętnie od 
stępują  sw e dom y na szko ły  polskie, lub 
choćby  ty lko  na n a r a d y ?



T E L E ®  8 t H M Y .
Na kopalni „Brade“ nie było redukcji.

Katowice. (Pat.) W związku z w strzy 
maniem ruchu na kopalniach ks. pszczyń
skiego „Książę“ i „Aleksander 11“ nie
które pisma podały jakoby na kop. „Bra- 
de“ uległo redukcji 400 robotników. Ze 
źródła miarodajnego dowiadujemy się, 
że wiadomość ta nie odpowiada rzeczy
wistości, na kopalni „Brade“ bowiem nie 
zredukowano ani jednego robotnika.

Sprawa redukcji w  zakładach Donners- 
marka nierozstrzygnięta.

Katowice. (Pat.) W  dniu wczorajsz. 
odbyła się u komisarza demobilizac. inż. 
Maskę konferencja w sprawie zwolnień 
robotników w zakładach Donnersmarcka 
Dyrekcja tych zakładów zwróciła się z 
wnioskiem do władz o zezwolenie na 
redukcję 600 robotników na 4 kopalniach. 
Decyzję w tej sprawie kom. demob. od
roczył celem zbadania porzeby redukcji 
na miejscu.
Pracodawcy za ograniczeniem zasił

ków dla bezrobotnych.
Warszawa. (PAT.) P rasa donosi, że 

p r związku izb handlowych i przemysło
w ych zdecydowano wystąpić do władz 
z  żądaniami sfer przemysłowych i han
dlowych w przedmiocie reorganizacji 
tibezpieczeń społecznych: Sfery gospo
darcze występują z żądaniem ogranicze
nia w ypłat zasiłków z Funduszu Bezro
bocia i pozbawienia części bezrobotnych 
praw a do zasiłku. W  szczególności 
projekt związku przewiduje że do ko
rzystania z zasiłków winny być upraw 
nione osoby, które przepracują w ciągu 
roku conajmniej 48 tygodni. (Zaznaczyć 
należy, że artykuł 2 ustaw y „O zabez
pieczeniu na wypadek bezrobocia41 usta
la, iż bezrobotny nabyw a praw a do 
świadczeń, o ile przepracował 20 tygo
dni w 12 miesiącach przed dniem zgło
szenia swego bezrobocia. Projekty 
pracodawców nie podają jak to uczynić, 
by  robotnik choćby 48 tygodni mógł 
przepracować, gdy pracy wogóle niema.

Polska pielgrzymka narodowa na Kon
gres Eucharystyczny w  Dublinie.
Poznań. Na prośbę stałego Komitetu 

międzynarodowych Kongresów Eucha
rystycznych w Paryżu i na wniosek mię
dzynarodowego Komitetu Kongresu Eu 
charystvcznego, który w przyszłym ro 
ku odbędzie się w Dublinie, J. E. ks. Kar 
dynał Prym as w porozumieniu z ks. P a
włem Sapiehhą i lir. Adolfem Bnińskim, 
reprezentantami centralnego Komitetu 
na Polskę, powierzył organizowanie pol
skiej pielgrzymki narodowej na rzeczo- 
ńy Kongres ks. drowi St. Janickiemu, 
referentowi swej przybocznej kancelarji

Wizyta niemiecka w Londynie odłożona.
Londyn. (Pat.) Podsekret. stanu w Fo

reign Office W ansittard wezwał do sie
bie ambasadora niemieckiego von Neu- 
ratha i oświadczył mu, że rząd brytyj
ski wobec licznych zobowiązań premje- 
ra Mac Donalda z początkiem maja oraz 
konieczności wyjazdu ministra Hender
sona do Genewy w dniu 12 maja, pragnął 
by, aby wizyta Brueninga' 1 Curtiusa 
(zapowiedziana już na 1-go maja) od
była się w terminie późniejszym, aniżeli 
sugerowano w Berlinie. Rząd brytyjski 
proponuje datę między 5 a 9 czerwca rb. 
Po skomunikowaniu się telefonicznie z 
Berlinem ambasador niemiecki odwiedzi! 
po południu Hendersona i wyraził goto
wość rządu Rzeszy przyjęcia daty, pro
ponowanej przez rząd brytyjski. Brue- 
ning i Curtlus przybędą więc do Londy
nu w piątek 5 czerwca rano. Dzień so
botni goście niemieccy spędzą w posia
dłości premjera w Chequers jako jego 
prywatni goście. Odjazd z Londynu na
stąpi we wtorek 9 czerwca wieczorem. 
(W szystko to zajdzie o ile ponownie wi
zyta nie zostanie odłożoną na czas nie
określony).

Berlin. (PAT.) Tylko część prasy 
niemieckiej w wydaniach porannych o- 
głasza komunikat biura Reutera o ocze- 
kiwanem odroczeniu w izyty kanclerza

Brueninga i min. Curtiusa aż do końca 
maja. W związku z tem dzienniki piszą 
z zakłopotaniem, że przesunięcie termi
nu spotkania między niemieckimi i an
gielskimi mężami stanu do czasu po se
sji Rady Ligi osłabia w znacznym stop
niu doniosłość tego wydarzenia. Wiado
mość o odroczeniu spotkania „Vossische 
Zeitung44 nazywa niespodzianką. „Vor- 
w arts44 podkreśla, że w pierwszych 
dniach maja oba rządy mogłyby jeszcze 
porozumieć się w sprawach, stojących 
na porządku obrad sesji Rady, jak 
np. w sprawie skarg mniejszości niemiec 
kiej i ukraińskiej oraz w sprawie rozbro
jenia.

Program konferencji w  Londynie.
Berlin. (Pat.) P rasa omawia obszer

nie sprawę wizyty kanclerza Brueninga 
i ministra Curtiusa w Anglji. Kanclerz 
Bruening ma być przyjęty na audjencji 
przez króla angielskiego. Szczegóły pro
gramu konferencji nie zostały dotych
czas ustalone. W  rozmowach będą poru
szane wszystkie tematy, interesujące oba 
kraje. W  pierwszym rzędzie rozmowy 
toczyć się będą w sprawie konferencji 
rozbrojeniowej, zagadnień reparacyj nie
mieckich, światowego kryzysu gospo
darczego, wreszcie międzynarodowych 
stosunków gospodarczych i bezrobocia.

Kandydatury na prezydenta Francji.
Paryż. (PAT.) Sprawa kandydatów 

na stanowisko prezydenta republiki sta
je się coraz bardziej aktualna wobec 
zbliżającej się daty wyborów, które — 
jak wiadomo — odbyć się mają 13 maja. 
W ysuw a się różne przypuszczenia: vve- 
d.e „Echo de Paris44, najprawdopodob
niejszymi kandydatami są: prezes Se
natu Doumer, minister sprawiedliwości 
Leon Berard, senator Lobrun, minister 
Priand, prezes Izby deputowanych Buis- 
sen, obecny ministei wojny Magmet, 
t .  premjer Painleve i b. minister rolni

ctwa Hennessy. Trudno dziś przewidzieć 
kto zostanie wybrany. Wobec stanow
czego zrzeszenia się Doumera oraz za
strzeżenia Brianda, że kandydatury swej 
nie zamierza stawiać, najwięcej szans 
ma sen. Lebrun oraz obecny minister 
sprawiedliwości Leon Berard. Według 
oświadczenia „Echo de Paris44, którego 
współpracownik miał w tej sprawie w y
wiad z Poincarem, kandydatami, w ysu
wanymi przez tego ostatniego są: sena
tor Lebrun i minister Berard.

Pod znakiem miotły.

Anastazja Drewnowski.

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)

53) (Ciąg dalszy.)
— Ilź, ty! — odepchnęła go od sie

bie, — Jemu tylko jamory w głowie. Le- 
pięjbyś się zastanow ił. . .  kiedy pójdzie
my do księdza proboszcza.

Zawada w pierwszej chwili oniemiał, 
poczem zaśmiał się takim śmiechem, że 
echo poniosło się na lasy i znów porwał 
Marysię, ale tym razem nie prędko ją 
puścił. •

— Com ja się bez ciebie natrapił, mo
ja M aryś — rzekł w pewnej chwili. — 
Jeszcze gorzej piłem, żeś mną wzgardzi
ł a . . .

— Wzgardziłam, bo byłeś zły jak ten 
bolszewik — odpowiedziała szeptem. — 
A przecie zawsze mnie do ciebie ciągnę
ło, jeno żeś ty na mnie nie patrzał.

— Ślepy byłem, czy co — rzekł ze 
szćzerem zdziwieniem. — Takiej drugiej 
niema na świecie, Jak na ciebie patrzę, 
to aż mire ściska w gardle. Maryś, 
chodźmy do matki!

— Chodźm y! — ucieszyła się dziew-

Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie P resse44 
donosi z Chicago w związku z wyborami 
burmistrza miasta, iż w czasie wyborow 
doszło do kilkakrotnych starć. P rze
wodniczący 13-go okręgu wyborczego 
Fishman został uprowadzony w przed
dzień wyborów przez uzbrojonych ban
dytów, później jednak został wypuszczo
ny na wolność. W  16-ym okręgu w y
borczym aresztowana została cała ko
misja wyborcza, pod zarzutem oszustw 
v yborczyeh. Zwolennicy Czermaka no
szą odznakę,, przedstawiającą miniaturo
wą miotłę, na znak protestu przeciwko 
korupcji. Czermak w przemówieniu

czyna. — Mój Boże! Szłam do kościoła 
z płaczem, a wracam ze śmiechem.

Wziął ją wpół i zaczęli schodzić ku 
wsi.

— Puść mnie! — szepnęła. — Ludzie 
zobaczą.

— Niech zobaczą — odpowiedział. — 
Moje prawo. Może nie moje?

— Ano, wziąłeś, to trzymaj! — od
rzuciła, chichocząc wesoło.

Na zakręcie ścieżki spotkali starą 
Marcinową. Szła z zielskiem dla świń. 
Na widok przytulonej do siebie młodej 
pary, w ydała okrzyk zdumienia i upuś
ciła płachtę, z której posypała się zielo
na siekanka.

  Czy mnie oczy mamią? Zawada?
M arysia? Ioście się zmówili?

— Toć lie co! — odpowiedział An
tek. — Jesecze dziś pójdziemy do Księ
dza.

— Niech was Pan Bóg ma w swojej 
opiece! — zawołała radośnie stara ko 
bieta. — A tyś powinien na kolanach iść 
Jo Częs*-chowy na podziękowanie Mat
ce Bosk - i że ci zesłała taką dziewuchę 
— zwrócPa się trochę surowo do Zawa
dy. — Powiadają, żeś się nawrócił ze 
swojego gaigaństwa i przestał pić. Ano, 
niech cię Pan Jezus utrzyma przy do- 
nrem postanowieniu. A b i tak nie jesteś  
w art Mary s.. Nie, n ie!

swem. zarzucił Thompsonowi, że za jego 
rządów król bandytów chicagowskich 
Al Capone mógł swobodnie uprawiać 
swe rzemiosło. Thompson natomiast w 
przemówieniach swych zwracał uwagę 
na to, iż 68 miast Stanów Zjednoczonych, 
posiadających przeszło po 100 tysięcy 
mieszkańców, wykazuje więcej zbrodni, 
niż w Chicago. Obaj kandydaci tw ier
dzą, że głośnym powodem szerzenia się 
zbrodniczości w Chicago i innych mia
stach jest prohibicja.

W wyborach wygrał kandydat de
mokratyczny Czermak (667 529 głosów) 
rad  Thompsonem (475 613 głosów).

Harriman odfwfedzl Berlin i W arszawę
Berlin. (Pat.) Według doniesień pra

sy, znany przemysłowiec amerykański 
Harriman (główny udziałowiec hut cyn
kowych Gieschego) przybędzie jutro do 
Berlina. W ciągu kilkudniowego pobytu 
w stolicy Niemiec Harriman prowadzić 
będzie rokowania z swoimi kontrahen
tami, zainteresowanymi w górnictwie 
górnośląskiem. Następnie Harrimann wy 
jedzie do W arszawy.

Świętokradztwo.
Berlin. (Pat.) W  miejscowości Binnen- 

muhle w Saksonji nieznani sprawcy do
konali w ciągu świąt wielkanocnych 
zbezczeszczenia miejscowego kościoła. 
Zbrodniarze splugawili ołtarz. Poszlaki 
wskazują, że zbrodnia ta pozostaje w 
związku z szerzącą się propagandą bez- 
bożeństwa w Niemczech. Również w 
Nassau w górach olbrzymich niewykry- 
ci dotychczas zbrodniarze wtargnęli do 
kościoła, rabując cenniejsze przedmioty.

Zjazd studentów polskich we FrancfJ.
Paryż. (PAT.) We wtorek i środę 

obradował w Paryżu zjazd delegatów 
Stowarzyszenia Studentów Polskich z 
całej Francji. Zjazd miał na celu zorga
nizowanie związku, grupującego ogół 
polskiej młodzieży akademickiej we 
Francji. Wzięli w niin udział przedsta
wiciele Grenoble, Lille, Nancy i Paryża. 
Obradom przewodniczył p. Grossmann 
z Paryża. Zjazd opracował i uchwalił 
statut związku oraz wybrał zarząd, któ
rego prezesem został p. Karłowski, pre
zes paryskiego Związku Studentów Po
laków. Zjazd ustalił program działalno
ści Związku. Obrady zaszczycił swą 
obecnością konsul generalny Poznański 
i rektor polskiej misji katolickiej we 
Francji ks. Łagoda.

Wizyta floty angielskiej na wodacb 
niemieckich.

Londyn. (PAT.) Agencja Reutera do
wiaduje się, że dotychczas nie ustalono 
terminu w ;zyty floty brytyjskiej na wo
dach niemieckich. Jest jednak rzeczą 
prawdopodobną, że pierwsza tego rodza
ju wizyta od czasu wielkiej wojny nastą
pi w Kilonji lub Wilhelmshafen. Projekt 
tej wizyty został gorąco przyjęty przez 
rząd niemiecki i marynarkę niemiecką.

Ruchy rewolucyjne w  Chinach.
Pekin. (Pat.) Mnożą się fakty ostrze

liwania statków, płynących po rzece 
Yang-Tse. Ostatnio kanonierka angiel
ska „Gnat*4, płynąca rzeką Yang-Tse, 
powyżej Iczangu była ostrzeliwana. Jak 
słychać, garnizon w Patung zbuntował 
się i on prawdopodobnie spowodował 
strzelaninę. Z Iczangu wysłano wojska 
w celu stłumienia buntu.

— Pewnie, że nie — przyznał pokor
nie Antek.

— To też słuchaj jej we wszystkiem, 
a dobrze na tem wyjdziesz — rzekła udo
bruchana starucha. — Taka żona, to wię
cej jak majątek.

— O, gadacie! — szepnęła zaczer
wieniona dziewczyna.

— -  Ja tam > i-rgo nam óżco nie chwa
lę — rzekła Marcinowa. — Wiem, że 
ciebie można pochwalić, bo masz dobrze 
w głowie.

Marysia pochyliła się do pomarszczo
nych, spracowanych rąk.

-— Bóg zapłać za dobre słowa. Teraz 
idziemy do matki -— rzekła.

Antek schylił się, zgarnął na płachtę 
rozsypane zielsko i pomógł starej zarzu
cić je przez plecy.

Idąc drogą przez wieś, spotkali Kac- 
prową. Była taka jakaś zasumowana, że 
nawet ich nie spostrzegła. Dopiero Ma
rysia trąciła ją w bok.

— Cośta tacy markotni?
W dowa drgnęła, podniosła oczy i o

tworzyła usta, z których nie wyszedł 
żaden dźwięk.

— Co, Kacprowa? — rzekł Antek. — 
Będziecie mieli młodą gospodynię. Cze
kajcie, już ona lepiej porachuje gęsi, jak 
j& •  •  *

— Ano, czas wam było na kobietę,

gospodarzu — odpowiedziała z udaną 
swobodą Kacprowa. — Pasuje wam ra
zem!

— Widzi mi się, żeście nie radzi — 
zauważyła Marysia. — Nie bójcie się. 
Nie stanie wam się przy mnie krzywda. 
Starczy roboty na dziesięć.

— Ja tam dobrze ludziom życzę — 
odrzekła wymijająco wdowa. — Niech 
wam Bóg błogosławi!

— Bóg zapłać! — odpowiedzieli obo
je, odchodząc. Stała chwilę, goniąc ich 
oczami.

— Jak co ma być, to jest, choćby 
człowiek stawał na głowie — rozmyśla
ła. — Nima rady. Trzeba nam się będzie 
z Felką wynosić w świat. Starczy robo
ty na dziesięć! — powtórzyła słowa Ma
rysi. — Ale! dobrzebyś mi zapłaciła za 
tę robotę. Ja nie nawykłam do słucha
nia. I jeszcze jakbyś mi zaczęła we wszy
stko w glądać. . .  Obejdzie się bez las
k i . . .

Przyśpieszyła kroku. Niedaleko od 
domu minęła się z wójtem i paru policjan
tami. Obejrzała się za nim i wójt pozna
wszy ją, kiwnął ręką, aby się zbliżyła.

— Słuchajcie, Kacprowa — rzekł — 
n'e wiecie, gdzie jest wasz gospodarz? 
W domu go niema.

W dowa oniemiała.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca.
Piątek

10
kwietnia

Św. Ezechiela, pro
roka.

św. Michaia de 
Sancti.

Św. Terencjusza, mę

Kalendarz słowiański: Gorysław.
Jutro, dnia 11 kwietnia: Św. Leona, 

papieża i wyznawcy; św. Antipasa oraz 
św. Filipa, biskupa.

*
Wschód. Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.16; o godz. 1S.4S 
K s i ę ż y c a  o godz. 3.16; o godz. 10.05.

*
Św. Ezechiela, proroka, zabitego przez 

sędziego izraelskiego w Babilonie, gdyż 
ganił powrót Izraelitów do bałwochwal
stwa. Pochowany został w grobowcu 
Sema i Arfaxada przodków Abrahama. 
Liczni pielgrzymi przybywają tam dotąd 
aby się modlić.

Św. Michała de Sancti z zakonu Try- 
nitarzy Bosych od wykupywania nie
wolników ; odznaczał się czystością ży
cia, przedziwnem usposobieniem pokut- 
niczem i miłością Boga. Papież Pius IX 
policzył go w poczet Świętych i ustano
w ił jako uroczystość jego dzień 5 lipca.

Św. Terencjusza, męczennika oraz 
śś. Afrykana, Pompejusza i towarzy
szów, pod cesarzem Decjuszem przez 
preiekta Fortuniana biczowanych, tortu
rowanych i dręczonych innemi męczar
niami, aż wreszcie ścięciem życie swe 
zakończyli.

— W  sprawie przekraczania granicy 
polsko-czechosłowackiej. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłało do 
wszystkich wojewodów okólnik, w któ
rym zwraca uwagę, że szereg osób, u- 
chylających się od służby wojskowej, 
bądź też zamierzających wyjechać na 
dłuższy czas zagranicę, zaopatruje się w 
przepustki turystyczne, wydawane na 
podstawie konwencji polsko-czeskosło- 
wackiej i przekracza na obszarze Cze
chosłowacji granicę t. zw. „pasa turysty
cznego". W  związku z tern ministerstwo 
poleciło, aby władze administracji ogól
nej w wątpliwych wypadkach zasięgały 
przy wydawaniu przepustek turystycz
nych opinij o osobach, ubiegających się
0 ich otrzymanie.

— Prolongata zaległości z tytułu 
składek ubezpieczeniowych. Zakład u- 
bezpieczeń zawiadomił zainteresowa
nych, iż zaległe na dzień 1 stycznia 1931 
roku opłaty ubezpieczeniowe, należne od 
pracodawców rolnych, winny być prze
dłużone do 1 października br. Prolon
gacie powyższej nie podlegają składki 
należne zakładowi ubezpieczeń od w y 
padków za II półrocze 1930 r. jak rów
nież opłaty bieżące, które są egzekwo
wane normalnie. Zaległe na 1 styczeń 
należności ubezpieczeniowe od pracoda
wców rolnych na rzecz kasy chorych 
mogą być spłacane w papierach warto
ściowych państwowych instytucyj kre
dytowych z tern zastrzeżeniem, że sumy, 
pobierane w tej formie przez kasę, nie 
mogą przekraczać kwoty rocznych 
spłat, zaciąganych przez kasy pożyczek 
w zakładach ubezpieczenia długotermi
nowego. Kasa chorych wstrzyma poza 
tern do 1 października br. egzekucje u 
pracodawców rolnych z tytułu należno
ści za okres przed 1 stycznia br. z po
bieraniem jednak normalnych odsetek za 
ten okres.

— Apteczki drogowe. Komisja tury
styczna Automobilklubu Polski opraco
wała i uzgodniła z zarządem głównym 
Polskiego Czerwonego Krzyża typy ap
teczek dla samocholów osobowych, jak
1 dla autobusów i zabudowań przydroż
nych. Otrzymano już zatwierdzenie tych 
apteczek przez czynniki rządowe. Służ
ba drogowa jest już zaopatrywana w 
apteczki, zaopatrzenie zaś w nie policji 
zostało przez ministerstwo spraw wewn. 
ze względów finansowych odłożone do 
przyszłego roku budżetowego. Budyn
ki przydrożne, posiadające omawiane 
apteczki, zostaną oznaczone zapomocą 
umieszczenia na drodze odpowiednich 
tablic ze znakiem Czerwonego Krzyża. 
Sł<>̂ Ka drogowa będzie należycie pou-

«$&€faócS Narodowy 3 Maja.
Dzień 3 Maja — rocznica Konstytucji 

— dzieła wiekopomnego dla dziejów na
szych — ustanowiony świętem państwo- 
wem i kościelnem, a ze względu na ści
sły związek z powszechną oświatą jest 
również i świętem oświaty i jako taki zo
stał przez Ministerstwo Spraw We
wnętrznych i Ministerstwo Wyznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego uzna
ny i przyznany towarzystwom oświato
wym a tu na Śląsku Towarzystwu Czy
telni Ludowych.

Ku uczczeniu święta narodowego 3-go 
Maja, tej doniosłej i ważkiej chwili histo
rycznej, organizuje Towarzystwo Czy
telni Ludowych tak jak w latach ubieg
łych uroczysty obchód oraz zbiórkę na 
Dar Narodowy i to zgodnie z reskryptem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
wzywając całe społeczeństwo do gre- 
mjalnego wzięcia udziału w  uroczystoś
ci, powszechnego zamanifestowania 
swych uczuć wobec Ojczyzny i zadoku
mentowania tern samem swej miłości i 
przywiązania do Rzeczypospolitej.

Ponadto winien dzień 3 Maja być 
dniem ofiarności dla oświaty, jako tego 
czynnika, który podnosi społeczeństwo, 
a którego znaczenie tak docenia Towa
rzystwo Czytelni Ludowych, prowadząc 
od przeszło pół wieku na Kresach Za
chodnich wytrwale skuteczną akcję kul
turalno-oświatową.

Okazałość uroczystości 3 Maja winna 
być zgodna ze znaczeniem i ważnością 
tego święta narodowego, zwłaszcza na 
Górnym Śląsku. Ponadto winien dzień 
ten pomnożyć fundusze Towarzystwa 
Czyteini Ludowych, aby mogło ono sku
tecznie swe cele urzeczywistniać, dla do
bra i pomyśln )ści szerokich warstw ludu 
śląskiego. Dla osiągnięcia obu powyż
szych celów nieodzowny jest ogólny w y
siłek całego społeczeństwa. Prosimy za
tem Komitety, aby rozpoczęły prace 
przygotowawcze zorganizowania święta 
3 Maja, aby zwołały jaknajrychlej zebra
nie przedstawicieli władz miejscowych, 
duchowieństwa, wojska, nauczycielstwa 
' wszystkich organizacyj polskich.

Celem tego zebrania jest:
1) utworzenie Komitetu W ykonaw

czego,
2) ustalenie programu obchodu, wzo

rując się zasadniczo na programie 
roku ubiegłego.

Aby 3 Maj by ł okazałem świętem, 
trzeba przedstawicieli organizacji i spo
łeczeństwo wezwać do najwięcej wytę
żonej współpracy.

Prosimy zwłaszcza o skrupulatne 
przygotowanie zbiórki ulicznej na Dar 
Narodowy 3 Maja, przyczem zaznacza
my, że Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych reskryptem z dnia 26 stycznia 1931 
Nr. A. P. 1290/4 oraz Ministerstwo W y
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne
go decyzją z dnia 24 lutego br. Nr. I Prez. 
1273/31 udzieliło Towarzystwu Czytelni 
I  udowych zezwolenia na urządzenie 
zbiórki publicznej od 3 do 9 maja włącz
nie przeznaczając zebrane w tym czasie 
fundusze, to znaczy dochody ze sprzeda
ży nalepek, znaczków, chorągiew i 
wszystkie inne ofiary na cele oświatowe 
T. C. L., wobec czego w  czasie od 3 do 9 
maja włącznie nie wolno innym organi
zacjom urządzać zbiórek. Przeznaczenie 
pewnej części zebranych kwot innym to
warzystwom byłoby przeciwne inten
cjom decyzji Ministerstwa Spraw We
wnętrznych.

Prosimy raz jeszcze o najbardziej 
energiczne i skuteczne zorganizowanie 
uroczystości 3 Maja i o użycie w tym 
celu wszystkich godziwych sposobów 
propagandy tak, by wynik Dnia był pod 
każdym względem jaknajiepszy.

Dnia 3 Maja wszystkie okna wszyst
kich budynków, tak urzędowych jak pry
watnych powinne być ozdobione nalep
kami T. C. L. i chorągiewkami, a te osta
tnie winni posiadać wszyscy uczestnicy 
pochodu.

Nalepki, znaczki itd. oraz wszystkie 
druki potrzebne do zorganizowania świę
ta 3 Maja otrzymają Komitety w Sekre
tariacie T. C. L. w Królewskiej Hucie, 
i'l. Sobieskiego 3.

Matte Parana
Herbata dia nerwowych!
Do nabycia we wszystkich aptekach 

. i drogerjach.

czona o sposobie okazywania pierwszej 
pomocy, nadzór zaś nad stworzonemi w 
ten sposób punktami ratunkowemi. bę
dzie dokonywany przez okręgowych le
karzy. Za wykonywanie czynności ra
towniczych personel omawianych punk
tów będzie otrzymywał pewne wyna
grodzenie. Celem odpowiedniego zor
ganizowania oraz kierowania akcją rato
wniczą na drogach zostanie utworzony 
Centralny Patronat w Warszawie, w 
skład którego wejdą delegaci Automobil
klubu Polski oraz zarządu głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Tego 
rodzaju patronaty okręgowe zostaną 
utworzone w poszczególnych miastach 
wojewódzkich, przyczem w  skład ich 
wejdą delegaci lokalnych automobilklu
bów afiljowanych. Sprawa tworzenia 
powyższych patronatów jest obecnie w 
toku.

Województwo śląskie.
* Konferencja okręgowa spółdzielni 

spożywczych. Dnia 12 kwietnia br. o 
godzinie 10 rano odbędzie się w Cieszy
nie w hotelu „Dom Śląski“  konferencja 
okręgowa spółdzielni spożywczych z 
Górnego i Cieszyńskiego Śląska. Poza 
sprawami o charakterze sprawozdaw
czym konferencja będzie poświęcona 
zagadnieniu walki z kredytem konsum- 
cyjnym, tak groźnym dla całego ruchu 
spółdzielczego, zwłaszcza wobec zjawi
ska wydatnego obecnie zwiększenia się 
sprzedaży na kredyt.

Z Katowickiego
Targ na konie i bydło.

Katowice. Magistrat miasta Katowic 
donosi, że przyszły targ na konie i by
dło odbędzie się we wtorek, 14 kw iet
nia na placu przy ul. Ks. Piotra Skargi po 
zachodniej stronie miejskiej hali rzeźnej. 
Spęd dozwolony jest na konie, krowy, 
cielęta, kozy i świnie w czasie od godzi
ny 9 do 12.

Przytrzymanie.
Katowice. W  toku dochodzeń, pro

wadzonych w sprawie napadu rabunko
wego, dokonanego w podwórzu realno
ści przy ul. M ikołowskiej na 43-letniej 
właścicielce kiosku Zofji Rosikowej — 
przytrzymano w  stodole w  Brynowie 
podejrzanych o ten napad Stanisława 
Trzepizurę, Stanisława Dorszę i Michała 
Chrapałę. Przytrzymanych odstawiono 
wraz z doniesieniem do więzienia sądo
wego.

-X O X -

Wystrzegajcie się niewłaściwej 
oszczędności!

Jest jeszcze dużo niedoświadczonych gospo
dyń domu, które zawsze kupują a rtyku ły  „naj
tańsze", ptacą więc drogo za towar marnej ja
kości. Przysłowie: „tanie a złe" także i w dzi
siejszych czasach odpowiada jeszcze rzeczyw i
stości tak samo, jak dawniej. Nierozsądnie jest 
„zaoszczędzić" 30 groszy na kilogramie mydła 
a narazić na zniszczenie bieliznę wartości nieraz 
k 'kuset złotych. W ytrawne gospodynie domu 
polecają mydło „Kołłontay z pralką", bo to my
dło jest czystym, pachnącym i zawierającym gli
cerynę środkiem do prania, oszczędniejszym w 
użyciu o 20 procent.

-X O X -

Ciężki wypadek motocyklowy.
Katowice. W  ubiegły wtorek zda

rzy ł się na ul. 3 Maja w Katowicach, nie
daleko apteki św. Elżbiety, ciężki wypa
dek motocyklowy. Z niestwierdzonej na- 
razie przyczyny odłączyła się przyczep- 
ka motocyklu, która wpadła na chodnik 
i najechała na pewna kobietę. Nieszczę
śliwą odstawiono do lekarza, który 
stwierdził pęknięcie czaszki i złamanie 
ręki. Następnie odwieziono ją do szpita
la; stan nieszczęśliwej jest groźny.

Zasądzenie włamywaczy.
Katowice. Przed tutejszą izbą karną 

odpowiadali w tych dniach dwaj zawo
dowi włamywacze Paweł Damek i Jerzy

Mazur z Katowic, oskarżeni o włamanie 
z kradzieżą do pralni chemicznej w Kato- 
wicach. Sprawcy skradli pięć ubrań, 4 
płaszcze i 7 sukienek damskich łącznej 
wartości 1000 zł. Złodziei pochwycono, 
gdy usiłowali skradzioną garderobę spie
niężyć. Na rozprawie sądowej obydwaj 
przyznali się do winy. Mazur usprawie
dliw iał się tern, że był chory i potrzebo
wał pieniędzy. Sąd skazał Damka na rok 
ciężkiego więzienia a Mazura na 3 mie
siące więzienia. „

Odpłacił im się niewdzięcznością.
Katowice. Niejaki Henryk Grut prze 

nocował pewnej nocy u swych krewnych 
w Brynowie. Dowiedziawszy się, że 
krewni jego przechowują pieniądze w 
szafie, postanowił z tego skorzystać. 
Skoro tylko nadarzyła mu się okazja, o- 
derwał przemocą szafę i skradł 308 zL, 
poczem zbiegł. Powiadomiona o tem 
policja, zdołała go wkrótce ująć. W  tych 
dniach odpowiadał za to przed sądem, 
który go skazał na 4 miesiące więzienia.

Wyłowienie zwłok dziecka. 
Katowice. Miejska straż pożarna w y

łowiła w tych dniach z Rawy zwłoki no
worodka, będące już w  stanie rozkładu. 
Nieludzkiej matki dotychczas nie w ykry 
to.

Renowacja kościoła.
Siemianowice w Katowickiem. Ko

ściół św. Antoniego będzie obecnie grun
townie odnowiony. W  ubiegłym tygo
dniu pokryto obydwie wieże miedzianą 
blachą. Obecnie oczyszcza się mury 
wież i wprawiane będą nowe okna. Pra
ce mają być wykończone do niedzieli 
odpustowej. Pozatem ma być przedłu
żona ul. Kościelna aż do kolejki wąsko
torowej.

Ofiara pracy.
Siemianowice w Katowickiem. Na 

polu wschodniem kopalni „Laura" uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi nasypy- 
wacz Grzywocz. Nieszczęśliwy doznał 
zgniecenia prawej ręki. Grzywocza u- 
mieszczono w lecznicy brackiej w Sie
mianowicach.

„Niechże miłość płacze".
Roździeń-Szopienice w Katowickiem.

W pierwsze święto Wielkanocne ode
grana została przez powszechnie znany 
zespół teatralny „Opolanka" z Katowic 
na sali p. Hermana Freunda w Rozdzia
niu - Szopienicach sztuka pod powyż
szym tytułem z olbrzymiem powodze
niem. Obywatele zapełnili salę po same 
brzegi. Między kilkunastu wybitniej
szymi obywatelami zaszczycił również 
swoją obecnością to przedstawienie ko
misaryczny naczelnik gminy p. Biniosek. 
Amatorzy wywiązali się ze swych ról 
bardzo dobrze. Na specjalne wyróżnie
nie jednak zasługuje p. Grabażanka Aga 
w roli „Melanji", która potrafiła już w  
pierwszym akcie widownię doprowadzić 
do rzewnego płaczu. Sztuka sama w y
warła na obecnych ogromne wrażenie i 
pozostanie nam długo w pamięci. Pole
całoby się, aby zespół teatralny „Opo
lanka" jaknajczęściej gościł w naszej 
miejscowości, gdyż podobne sztuki są 
bardzo pouczające. Obecny.

Z Król. huty
Przemytnictwo.

Król. Huta. Tutejszej policji donie
siono, że niejaka Małgorzata G. trudni się 
przemytem przyprawy Maggi z Niemiec 
do Polski. W  czasie rewizji znaleziono 
u niej butelkę Maggi, którą skonfiskowa
no. Pozatem G. odpowie przed sądem.

Ujecie kieszonkowca.
Król. Huta. W  tych dniach ujęto nie

jakiego Libermanna z Radomia w chwili, 
gdy usiłował wyciągnąć z kieszeni sto
jącej przed oknem wystawowem na ul. 
Wolności Marji Tomeczkowej portfel z 
pieniędzmi. Kieszonkowca oddano w rę
ce policji.



Listy naszych Czytelników.Z Świętoehłowkkiego
„Dzieci w jaskini zbójców".

Świętochłowice. W  niedzielę, dnia 
12 kwietnia odegra Stowarzyszenie Mło
dzieży Polskiej w Świętochłowicach na 
sali p. Białasa sztukę p. t. „Dzieci w ja
skini zbójców41. Początek przedstawie
nia o godzinie 7 wieczorem. Należy się 
spodziewać licznego udziału publiczno
ści, przez co poprze się naszą młodzież.

Pod kołami tramwaju.
Świętochłowice. Na ul. Bytomskiej 

w Świętochłowicach najechany został 
przez tram waj 7-letni Bernard Różański. 
Chłopak doznał zgniecenia kości czoło
wej. W  ciężkim stanie odwiozło go po
gotowie do szpitala w Piaśnikach. Kto 
ponosi winę, dotychczas nie stwierdzo
no.

Samobójstwo.
Świętochłowice. W  tych dniach po

zbawił się życia przez powieszenie w pi
wnicy domu przy ul. Piaskowej 60-letni 
Paw eł Zwolanowski. Zwłoki wisielca 
odstawiono do kostnicy szpitala miej
skiego. Przyczyną samobójstwa była 
nieuleczalna choroba i nałogowe pijań
stwo.

Zastrzelili z zemsty przemytnika.
Ruda Śl. w Świętochłowickiem. Je

dnej z minionych nocy na granicy po 
stronie niemieckiej koło Rudy Śl. za
strzelony został zawodowy przemytnik 
Józef Bieniasz z Biskupic pod Bytomiem. 
Niemieccy przemytnicy w Biskupicach 
posądzali go, iż zdradzał ich polskim 
władzom granicznym i z zemsty zastrze
lili go na terytorium niemieckiem.

Przedstawienie teatralne.
Godula w Świętochłowickiem. W  dru

gie święto wielkanocne odbyło się w 
Goduli przedstawienie teatralne p. t. 
„Syn m arnotraw ny44, urządzone przez 
miejscową ochotniczą kolumnę sanitar
ną Polskiego Czerwonego Krzyża. Peł
na sala publiczności zachęciła amatorów, 
którzy wywiązali się dobrze z poszcze
gólnych ról, co przedewszystkiem za- 
wdzięczyć należy p. Nowakowi z Godu
li, który bezinteresownie i należycie ich 
w yćwiczył. Podziwiano także piękną 
dekorację sceny, którą wykonali znani 
już z dekorowania scen teatrów  am ator
skich pp. Smandzik, Grucman i Przelą- 
skowski z Chropaczowa. Zarząd składa 
im dlatego tą drogą serdeczne podzięko
wanie.

Kradzież sklepowa.
Dąbrówka Wielka w Świętochłowic

kiem. Zapomocą podrobionych kluczy 
włamali się złodzieje do składu kolonjal- 
nego A. Nowakowej i skradli 11 zwojów 
weluru, 2 kartoniki kraw atów  męskich 
oraz bieliznę. Szkoda wynosi 1000 zł.

Awanturniczy więzień.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Podczas doprowadzania na posterunek 
policyjny awanturnika Konrada Sprąga 
z Nowego Bytomia został funkcjonariusz 
policyjny przez Sprąga napadnięty i po
bity. W  obronie własnej policjant użył 
broni siecznej i zranił napastnika w gło
wę i lewą rękę.

Z Pszczyńskiego
Okradła własną siostrę.

Pszczyna. W łaścicielka gospody w 
miejscowości W ym yślanka pod Pszczy
ną przyjęła do siebie swą siostrę Annę 
Fuchs, która miała jej być pomocną w 
prowadzeniu gospodarstwa. Pewnego 
dnia Fuchsówna znikła a w raz z nią wię
ksza suma pieniędzy i garderoba w arto
ści 1000 zł. Policja poszukuje nieuczciwą 
siostrę.

Kontrola sadów.
Mikołów w Pszczyńskiem. Policja 

tutejsza zarządziła, by właściciele sa
dów obielili wapnem drzew a owocowe i 
oczyścili je z gąsienic i innych szkodni
ków. W ładze nadzorcze przeprowadzą 
począwszy od 15 bm. kontrolę w szyst
kich sadów i ogrodów .' Niestosujący 
się do powyższego zarządzenia będą ka
rani a pozatem czyszczenie przeprowa
dzone będzie przymusowo i to na ich 
własne koszta.

Przytrzymanie awanturników.
Mikołów w Pszczyńskiem. Dnia 5. 

bm. przytrzymani zostali w Mikołowie 
bracia Wilhelm, Józef i Jan Galbierz o- 
raz Herman i Oskar Mazurowie. W tar-

Akademja z okazji imienin ks. proboszcza
Miasteczko w Tarnogórskiem. W  nie

dzielę, dnia 19 marca br. na sali p. Żmiji 
odbyła się uroczysta akademia z okazji 
imienin i urodzin czcigodnego ks. probo
szcza Franciszka Wilhelma, urządzona 
z ramienia miejscowego Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej Męskiej „Jedność44, 
przez zespół wszystkich miejscowych 
związków kościelnych. Udział wzięli ró
wnież delegaci poszczególnych miejsco
wych związków niekościelnych, dziatwa 
szkolna, młodzież i poważna liczba para
fian. Sala była przepełniona.

Akademję zagaił druh prezes miejsco
wego S. M. P . „Jedność44 p. nauczyciel 
Reginek, poczem czcigodnemu solenizan
towi składali życzenia w imieniu: naj
starszego z związków kośc. tj. III. Zako
nu p. Józef Gałbas, magistratu i rady 
miejskiej p. burmistrz August Kapołka, 
szkoły p. kier. szkoły Rudolf Zaręba, 
Tow. śpiewu „Sienkiewicz44 p. Stefan 
Piełka, poczem w ystępował chór mie
szany Tow. śpiewu. W  dalszym ciągu 
składali życzenia przedstawiciele po
szczególnych związków: Polskiej Kon
gregacji Marjańskiej, Polskich Matek 
Chrześcijańskich, Niemieckich Matek 
Chrześcijańskich, Niemieckiej Kongrega
cji Mariańskiej, orkiestry kościelnej, 
Związku św. Józefa, Czeladników Kato
lickich, Związku Abstynentów, Związku 
Harcerstwa. Z dziatwy szkolnej wygło
siła bardzo ślicznie w ierszyk Adelajda 
Knoppówna, wręczając czcigodnemu so
lenizantowi prezent. Druh prezes S. M. 
P. p. naucz. Reginek złożył życzenia 
czcig. solenizantowi w  imieniu miejsco
wego S. M. P. „Jedność44.

Do upiększenia akademji przyczyniły 
się bardzo członkinie Polskiej Kongrega
cji Marjańskiej, które podczas przerw  
przez dwa razy występow ały z przed
stawieniami na scenie. Również przy
czynili się upiększeniu akademji: orkie
stra kościelna pod dyr. p. Hier. P rzybył- 
ka, kapelmistrza, przygrywającego pod
czas przerw  znakomicie, Tow. -śpiewu 
im. Sienkiewicza pod dyr. p. Edwarda 
Gzela, a zwłaszcza chór męski, którym 
należy się szczególnie uznanie.

Nakoniec dziękował Przewiel. ks. pro
boszcz wszystkim za urządzenie akade
mji i wszystkim parafianom za przyw ią
zanie do swego duszpasterza. Szczegól
ne podziękowanie wyraził w językach 
polskim i niemieckim, wszystkim inicja
torom akademji tj. związkom kościelnym 
a zwłaszcza miejscowemu SMP., z któ
rego ramienia akademję urządzono. Pieś-

gnęli oni przemocą do mieszkania Jana 
Bojdoła i P iotra Brzoski, których pobi
li bez najmniejszej przyczyny i uszkodzi
li urządzenia domowe. Awanturników 
pociągnięto do kary.

Samobójstwo.
Kostuchna w Pszczyńskiem. Na torze 

kolejowym pomiędzy Podlesiem a Pio
trowicami rzucił się pod nadjeżdżający 
pociąg osobowy 29-letni Józef Buliczka 
z Kostuchny. Koła pociągu ujechały mu 
obie nogi. Niedoszłego samobójcę od
stawiono parowozem do szpitala miej
skiego w Katowicach. Przyczyną tar
gnięcia się na własne życie były niesna
ski rodzinne.

Pożar.
Kobielice w Pszczyńskiem. W  ostat

nich dniach wybuchł pożar w domu mie
szkalnym Paw ła Michny w Kobielicach. 
Ogień zniszczył dach domu, w yrządza
jąc szkodę około 6000 zł. Z jakiej przy
czyny powstał ogień niewiadomo.

Z Rybnickiego
Zmyślony napad.

Rybnik. Dnia 3. bm. zgłosił się w 
komisariacie policji woźnica pewnej tu
tejszej firmy H. A. z Rybnika i doniósł, 
że trzej nieznani spraw cy napadli na nie 
go na szosie Rowień — Gotartowice i 
zabrali mu pieniądze. Policja wdrożyła 
śledztwo i stwierdziła, że napad jest 
zmyślony, a  obrażenia na tw arzy odniósł 
wskutek upadku z furmanki, jadąc w S ta 

nią „Serdeczna Matko44 zakończono aka
demję.

Zebranie rodzicielskie.
Miasteczko w Tarnogórskiem. Bez

pośrednio po odbytej akademji z okazji 
imienin i urodzin Przewiel. ks. probosz
cza Wilhelma, odbyło się na sali p. Żmi
ji plenarne zebranie S. M. P. „Jedność44, 
połączone z zebraniem rodzicielskiem z 
udziałem licznych gości. Obecny był 
również zaproszony delegat kadry in
struktorskiej P. W . i W. F. z Tarnow
skich Gór. Druh prezes S. M. P. p. nau
czyciel Reginek zagaił zebranie. Nastę
pnie p. kierownik szkoły Rudolf Zaręba 
wygłosił treściwy referat o znaczeniu P. 
W. i W. F. w S. M. P. Po referacie i 
dyskusji postanowiono utworzyć przy 
tutejszem Stowarzyszeniu oddział P. W. 
i W. F. Członkowie licznie się zapisy
wali. Ćwiczenia P. W. i W. F. oddział 
S. M. P. prowadzić będzie kadra instruk
torska z Tarnowskich Gór. Następnie 
druh prezes kolejno podał do wiadomo
ści plan pracy S. M. P. na przyszłość, a- 
pelując równocześnie do członków S. M. 
P. oraz zarządowców o wywiązywanie 
się z swych obowiązków, w następstwie 
czego przeprowadzono przez wybory 
zmiany w dotychczasowym zarządzie. 
Zmiany zaszły następujące i w ybrano: 
Druha Alojzego Szendzielorza na wice
prezesa, druha Budnego Alfonsa na za
stępcę sekretarza, druha Ryszarda Gul- 
bę na skarbnika, druha L. Wilka na zast. 
skarbnika, druha Romana Paruzela na 
rewizora, do komisji rewizyjnej w ybra
no nowo wybranego patrona S. M. P. p. 
naczelnika urz. okr. M. Dudę. Zebranie 
zakończył druh prezes hasłem „Gotów44.

Zebranie Stow. Apostolstwa mężów.
Rybnik. W  niedzielę, 12 bm. po poł. 

o godzinie 3 odbędzie się w domu para
fialnym zebranie Stowarzyszenia Apo
stolstwa mężów. Ponieważ na porząd
ku obrad są ważne sprawy, przeto upra
sza się członków o liczny udział. Za
prasza się także na zebranie wszystkich 
mężów, którzy dotychczas się jeszcze 
nie dali zapisać na członków, osobliwie 
naszą inteligencję, która od tego tow a
rzystw a stroni a właściwie miałaby w 
nim przewodzić. Zwracamy także uwa
gę na zmianę co do czasu zebrań. Przy 
obecnym ustaleniu czasu posiedzeń znaj
dziemy czas na szerszą dyskusję i każ
dy się może śmiało wypowiedzieć, co 
uważa za stosowne, ażeby w akcji kato
lickiej robić postępy, jakoteż i co Jo po
rządku, jaki powinien panować przy na
bożeństwach w naszej parafjl Słyszy 
się bowiem pobocznie różne utyskiw a
nia, zaś w Stowarzyszeniu jest miejsce 
na omówienie niedomagam

nie pijanym. H. przyznał się, że napad 
wymyślił. Wobec tego policja spisała 
protokół karny.

Użycie broni.
Wodzisław w Rybnickiem. W  re

stauracji Oślizłego w Wodzisławiu zna
ny awanturnik Franciszek Kopiec rzu
cił się na przebywającego w restauracji 
funkcjonariusza policji i uderzył go la
ską w głowę tak silnie, że ten upadł na 
ziemię. Widząc, że Kopiec zamierza po
nownie napaść na niego, użył broni sie
cznej i zranił Kopca w głowę. Po opa
trzeniu mu rany odstawiono go do do
mu. K. odpowie za to przed sądem.

Dwa pożary.
Żory w Rybnickiem. W skutek krót

kiego spięcia wybuchł pożar w składzie 
obuwia Adolfa Buchmana przy ul. Drze
wnej. Ogień zniszczył poza urządzeniem 
sklepowem znaczną ilość obuwia i w y
rządził szkodę na przeszło 40 000 zł. Dru 
gi pożar powstał w Kłokocinie. Tutaj 
spłonął drewniany dom mieszkalny wraz 
ze sprzętami domowemi. Szkody wyno
szą około 10 000 zł. Przyczyny pożaru 
w tym wypadku nie stwierdzono.

Stodoła pastwą płomieni.
Czyżowice w Rybnickiem. W  nocy 

na 7 kwietnia wybuchł w stodole go- 
spodzkiego Swobody pożar, który zni
szczył cały budynek. Przyczyny pow
stania pożaru dotychczas nie stwierdzo
no.

Przedstawienie teatralne.
Turza w Rybnickiem. Z ramienia

miejscowego Tow arzystw a śpiewu ode
grano w drugie święto wielkanocne na 
sali p. Szymury przedstawienie teatral
ne, na które przybyła duża liczba roda
czek i rodaków a także młodzieży. U- 
czestników i gości powitał prezes towa
rzystw a p. Sitek, który też objaśnił treść 
sztuk teatralnych. Przedstawienie w y
padło ku zadowoleniu wszystkich wi
dzów, o czem świadczyły huczne okla
ski. Towarzystwo, przedewszystkiem 
amatorki i am atorzy zasługują na zupeł
ne uznanie. Po przedstawieniu p. pre
zes podziękował wszystkim za liczny u- 
dział.

Z Tarnogórskiego
Nowa szosa.

Chechło Stare w Tarnogórskiem. Ce
lem uzyskania lepszego połączenia, w y
budowana będzie nowa szosa długości 2 
kilometrów, pomiędzy Starem a Nowem 
Chechłem. Kamieni do wybrukowania 
szosy dostarczą własne przez gminę u- 
rządzone kamieniołomy. Ponieważ bu
dowa tej szosy pochłonie pokaźną sumę, 
przeto gmina zwróciła się o subwencję 
do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Z Lublinieckiego
Czerwony kur.

Lubliniec. Wskutek wadliwej budo
wy komina wybuchł pożar w zabudowa
niach rolnika Franciszka Plaży. Pło
mienie straw iły doszczętnie drewniany 
dom mieszkalny wraz z calem urządze
niem wewnętrznem. Plaża obliczył szko
dę na 5000 zł. Pogorzelec nie był ubez
pieczony.

Z caSej Polski.
Ślub w wagonie kolejowym.

Sosnowiec. U kupca Weissburga za
mieszkiwał tu jako sublokator Icek Her- 
szman. Herszman zakochał się w cór
ce W eissberga Feli, przysyłał jej kwiaty 
i prezenty, wreszcie oświadczył się i 
młodzi mieli się pobrać, po ukończeniu 
przez młodego człowieka studjów. Tym
czasem panna Fela poznała się z nieja
kim Zygmuntem Rozenem z Będzina 1 
poczęła go odwiedzać. Gdy ostatnio je
chała koleją ze Sosnowca do Będzina, 
do przedziału wszedł Herszman w to
warzystwie dwu kolegów. Zdradzony 
narzeczony wcisnął pannie w rękę mo
netę 10-groszową i wypowiedział odpo
wiednią formułkę. W  ten sposób we
dług rytuału, małżeństwo zostało za
warte. „Panna młoda44, po chwili osłu
pienia, pobiła Herszmana. Rabin, do któ
rego się udano orzekł, iż małżeństwo 
jest prawnie zawarte. Małżonka wbrew 
woli grozi rozwodem.

Wycieczka łotewskich studentów 
w Polsce.

Warszawa. *Ye wtorek przybyła do 
W arszaw y wycieczka 14-tu studentów 
wydziału chemicznego uniwersytetu w 
Rydze pod przewodnictwem prof. Ausz- 
kapsa. W ycieczka zabawi w Polsce do 
dnia 19 bm. i zwiedzi szereg miast, inte
resując się specjalnie ośrodkami prze
mysłu chemicznego. Prof. Auszkaps od
wiedził rektorów uniwersytetu i poli
techniki warszawskiej.

Straszny pożar.
Siedlce. Onegdaj we wsi W ąsy, po

wiatu siedleckiego, wybuchł straszliwy 
pożar. Silne porywy wiatru sprzyjały 
przenoszeniu się ognia z budynku na bu
dynek, wskutek czego pastwą pożaru pa
dło 24 gospodarstw w raz z częścią in
wentarza żywego i martwego. Pogorzel
cy obliczają swe straty  w przybliżeniu 
na 300.000 zł. Pogorzelców rozlokowano 
w sąsiednich wsiach. W ładze poczyni
ły odpowiednie kroki, aby przyjść z do
raźną pomocą ofiarom klęski pożaru.

Sekwestrator — defraudantem z nędzy.
Wilno. W  miejscowości Polany w 

Wileńszczyźnie aresztowano sekwestra- 
tora urzędu gminnego, niejakiego Hara
simowicza, który dopuścił się defrauda
cji znacznej sumy zainkasowanych przez 
siebie pieniędzy podatkowych. Podczas 
badania Harasimowicz przyznał się do 
przestępstwa, oświadczając, że defrau
dacji dokonał wskutek ciężkich warun
ków materialnych, w jakich znalazł się 
ostatnio. Przyw łaszczyciela skarbo
wych pieniędzy osadzono w więzieniu.



Elektryczna kara.
Na Zachodzie, zw łaszcza  w  Am eryce.

Istn ie ją  dziś fa rm y, w  k tó ry ch  p row adzi 
się racjonalną  hodowlę kur, w łaśc iw e 
rozm nażan ie  kur  p rz y  pom ocy  całego 
m n ó s tw a  ś ro d k ó w  technicznych  i pro
dukcję m aso w ą  jajek.

Do jakich rezu l ta tó w  dochodzi taka 
fa rm a, niech św iad czy  fakt, że podczas 
g dy  k u ra  ch łopska znosi od 70 do 90 ja
jek  w  roku, tam, na farm ie dos ta rcza  w  
g o rszy ch  m iesiącach, tj. od listopada do 
lu tego, czasem  do m arca ,  znosi 2000 kur 
od  1000 do 1200 jajek dziennie. v

U rządzen ie  fa rm y kurzej jest w  naj
d robn ie jszych  szczegółach  przem yślane  
i ce low e. Kury m ają  do sw ego  uży tku  
dużą  .czy s tą  i w y g o d n ą  halę, k ry tą  d a 
chem . W  hali mieści się normalnie około 
2000 kur. Każda z nich posiada na nodze 
o b rą czk ę  z num erkiem, k tó ry  służy do 
zap isy w an ia  w  księdze produkcyjnej jej 
p rodukcji.

H ala  jes t  silnie ośw ietlona albo słoń
cem  w p ad a jącem  z g ó ry  przez  dach 
szk lan y ,  albo w dnie niepogodne, św ia
t łem  e lek trycznem . Tylko  p rzy  ścianach 
hali, dzięki d rew nianem u dachow i panuje 
pó łm rok , k tó ry  jest po trzebny  kurze do 
s k ład an ia  jaj. G dy więc ku ra  uczuje się 
zm ęczo n a  spacerem  w  słońcu lub św ie
tle, i chce z łożyć jajko, idzie w  kąt, pod 
ścianę, gdzie* pobudow ano tysiące  au to 
m a ty c z n y c h  gniazd. Każde z nich ma o- 
t w a r te  wejście. G d y  ku ra  wejdzie do 
w n ę trza ,  dojście z a m y k a  się au to m aty cz 
nie i następuje ciemność. P erso n e l  fa rm y 
m a  odtąd  to jedno tylko zadan ie:  pilno
w a ć  zam knię te j  kury , zaglądać do w nę
trza ,  a zna laz łszy  jajko, o p a t ry w a ć  je 
num erk iem  k u ry  I odsy łać  do labora to- 
ljum.

Dzięki dokładnem u re je s trow i w ;ado- 
mo jest. k tó ra  ku ra  znosi się dobrze, któ
ra  jest leniem, k t ó r e  jajka są  p ie rw szo 
rzędnej. a  k tóre j  tylko drugorzędnej w a r 
tości. Na tej także podstaw ie  jedne kury  
za trzy m u je  się na s ta łe  w tym  raju, inne 
w y r z u c a  lub oddaje Jo  zabicia.

C zystość  w hali jest w zo ro w a.  P rz e  
p row adzono  czy s to ść  p rzed ew szy s tk iem  
za  pom ocą dow cipnych  urządzeń .  Na 
c z y ń k a  np- na wodę rozrzucone w tys ią 
cach  po hali o tw iera ją  się au tom atycznie  
pod naciskiem dziobu kury  i podają  jej 
w odę , ale w  ściśle odmierzonej ilości. 
A żeby w o d a  nie zosta ła  zanieczyszczona 
z góry , m ają  naczyńka dowcipnie usta
w ione daszki. Podobnie, ma się sp ra w a  
i z jedzeniem. Niema n o w y  o tein, ażeby  
k tó ra ś  z kur o trzym ała  jedzenie zanie
czyszczone .

H a la  p o k ry ta  jesł na liczne k w a d ra ty ,  
aleje i przejścia. O czyw iście ,  ręce ludz
kie m uszą już tu u t rz y m y w a ć  porządek.

P o  zniesieniu jaja i zapro tokółow aniu  
jego pochodzenia rodzinnego następuje 
p rzy d z ia  jaja. Od luiego do maja u ży w a  
się jaj w  przew ażne j  części do celów r ° z 
p łodow ych . Ja ja  z innych m iesięcy opa 
truje się po skontrolow aniu  pod św ia 
tłem , specja lnym  znakiem i w y s y ła  na 
sp rzdaż, jako nadające się do jedzenia.

J a j a  przeznaczone do w ylęgu  nie są 
w y s iad y w a n e  przez kury , bo te przecież 
me zaw sze  mają na to ochotę. S ą  one u- 
k ładane w specjalne pudła i p rzed ew szy - 
śrkiem naśw ietlane przy  pom ocy lampy 
k w arco w e j ultrafioletowym i prom ienia
mi, ażeby  doprow adzić  je do zupełnego 
sanu zdrow ia. P rzec ież  tyle kur wie* pi 
na  rach it is  a to jest św ie tne  lekars tw o .

Jaja  leżą w  pudlach  z gęstej siatk 
drucianej 21 dni w  tem pera tu rze  od 33 do 
39 stopni Celsjusza o g rzew an e  częścio
w o  zapom ocą elektryki, częśc iow o opa 
lania tem p era tu ry  koksem lub naftą. W 
21 dniu w y ła ż ą  kurczęta  ze skorup i n a 
ty ch m ias t  przenoszone są  do sąsiedniego 
pudła. Tu mają s tw orzonka  owe poarosc  
i w y c h o w a ć  się. M ożna sobie w yobraz ić  
ja rm ark ,  jaki panuje w  tej części hali, je
żeli się w eźm ie  pod aw agę  to, że w  pu
dlach mieści się po 20Ó0 c c  najmniej św ie 
żo naro d zo n y ch  ku rczą tek .  W  tej chwili 
są one znow uź naśw ietlane lampą kwar

Sprawy kościelne
Arcybiskup Mediolanu przeciw  propa

gandzie protestanckiej.
A rcybiskup  Medjolanu, kard . Schu

s ter ,  w y s to so w a ł  do duchow ieńs tw a i 
w ie rn y ch  sw ej archidiecezji list z o s trze 
żeniem  p rzed  n ieprzeb iera jącą  w  ś ro d 
kach  p ropagandą  p ro tes tancką .  Bezpo
ś redn im  pow odem  tego listu by ło  nad
użyc ie  przez  p ro te s tan tó w  dobrej w ia ry  
pew nej  instytucji katolickiej w  Medjola- 
i-ie, k ó ra  u ży czy ła  n ieświadom ie swojej 
sali ną  odbycie  konferencji o w y ra źn em  
zab arw ien iu  heretyckiem .

Zgon misjonarza katolickiego porwanego  
przez komunistów' chińskich.

D nia 5 m arc a  zm arł  m isjonarz k a to 
licki, ks. T ierney ,  Anglik z pochodzenia, 
k tó rego  komuniści porwali w  prowincji 
Kiangsi w  dniu 1 lis topada ub. r. G u b e r
nato r chiński z Kiangsi p rzesła ł  2.000 do
la ró w  okupu za  jeńca ;  komuniści sumę tę 
zagarnę li  i .zażądali jeszcze 11.000 dola
rów . Dnia 20 lutego grozili, że zabiją z a 
kładnika, jeżeli żądana  p rzez  nich sum a 
nie będzie nadesłana. Nie w iadom o do
tychczas; cz y  ks. T ie rney  został zam or
dow any , czy  też um arł  z w y cze rp an ia  i 
złego trak tow ania ;

N ow y kustosz Ziemi Św iętej w  Betlejem  
i Nazarecie.

N o w y  kustosz Ziemi św ię te j ,  O. Naz- 
za reno  Jacopozzi, o d b y ł  u ro czy s ty  in
gres  do bazylik  w  Betlejem  i Nazarecie, 
p rzy jm o w an y  w szędzie  z w ielką  czcią i 
szacunkiem. W  N azare t ,  korzys ta jąc  ze 
św ię ta  św. Józefa, odpraw ił  O. Jacopozzi 
s w ą  p ie rw szą  pontyfikalną M szę św. 
P rz e d  nabożeństw em  w  bazylice Zwia- 
s to sow ania  odby ła  się .uroczysta  Komu- 
r j a  św . licznych w iernych .

Stosunki kościelno-polityczne na San 
Domingo.

P re z y d e n t  republiki San Domingo 
wniósł do parlam entu  pro jek t u s taw y ,  u- 
znającej osobow ość p ra w n ą  Kościoła k a 
tolickiego. P ro jek t  o p a r ty  jest na trzech  
zasadach*. 1) ogół ludności p ań s tw a  San 
Tom ingo w yznaje  religję ka to l icką ;  2) 
w zw iązku  z tern uznanie osobowości 
p raw nej Kościoła w  republice San Do- 
rr.:ngo jest koniecznością, k tó ra  t łum aczy  
się sam a przez  s ię ;  3) b y łoby  n iespra
w iedliwością n egow ać osobow ość p ra w 
ną Kościoła katolickiego, k tó ry  jest w  
szczególniejszy  sposób zw ią zan y  z t r a 
dycją  i h istorją  narodu  San Domingo.

Pierwsza Komunia św. w wiezieniu.
Lubliniec. R zadka , bo po raz p ie rw 

szy  odby ła  się tak a  u roczystość  w  Lu- 
btińcu. C zterech  w ięźniów , liczących 
około 21 lat, k tó rzy  jeszcze nigdy nie 
przeprosili P a n a  Jezu sa  za g rzech y  sw o 
je, złączyli się z Nim w p ierw szej Komu- 
nji św . P rzy g o to w a n ie  do S ak ram en tó w  
św . rozpoczęło  się od Gw iazdki przez  
W ielebnego O. Koppego z Kolegjum mi
syjnego OO. O blatów . Należy się więc 
na tem miejscu dla Niego szczególne u- 
znanie. B ardzo  wiele pośw ięcenia  i t ru 
du po trzeba  było  z Jego  s trony , ab y  o- 
w y m  więźniom nie um iejącym  naw et 
czy tać ,  w poić  za sad y  w ia ry  C h ry s tu so 
wej i p rzy g o to w ać  ich należycie do pier
w sze j  spowiedzi i Komunji św . P ra c o w a ł  
jednak w y trw a le  z ufnością w  Boga tak 
długo, aż W: św ię to  Matki Boskiej t t  j. 
dnia 25 m arca) ku wielkiemu sw em u za
dowoleniu. mógł podać im P a n a  Jezusa  
na pokarm  duszy.

B y ła  to podniosła uroczystość ,  k tó ra  
rozpoczęła  się w p ro w ad zen iem  ow ych  
cz te rech  w ięźniów  do kaplicy  przez  
W ieleb. O. Koppego. Z araz  na początku  
odbyło  się s tosow ne do Ewangelii św . na 
ow dzień, kazanie o M atce Boskiej. Po  
cazaniu odmówili w ięźniow ie śluby na 
C hrzcie św .  uczynione. N astępnie roz
poczęła  się u roczys ta  M sza św., k tó rą  
ce leb row ał rów nież W ie lebny  O. Koppe. 
Do podniesienia u roczys tego  nabożeń
s tw a  p rzy czy n iła  się g ra  na harmonji i 
śp iew  uczniów  Koleg. misyjn. 0 0 .  Obla
tów. Krótko p rzed  Komunją św. p rzem ó
wił ce lebran t do  p rzys tępu jących  do Ko
munji św., ab y  p rz y g o to w ać  ich jaknaj- 
lepiej na przyjęcie  P a n a  Jezusa. S łow a 
jego trafiły  do se rc  nie tylko o w y ch  wię 
źniów, lecz także  w szy s tk ich  obecnych. 
P o  M szy św . odbyło  się b łogosław ień 
stw o  sakram enta lne .

Do upiększenia u roczystośc i  p rz y 
czynili się p. naczelnik więzienia Anczok, 
a sy s ten t  p. S to janow ski oraz  korporacja  
dozo rców  więzienia. Udział w  u ro c z y 
stości kościelnej b ra ło  także T o w a rz y 
s tw o  św. W incen tego  a  Paulo . P o  uro
cz y s to śc i  kościelnej wspólnie spożyto  
Śniadanie, k tó re  zaszczycili  sw ą  obecno
ścią m iejscow y P rzew ie l .  ks. proboszcz 
D w uce t  i dr. R adka, lekarz  więzienny. 
B y ła  też obecna uszczęśliw iona m atka 
jednego z w ięźniów . Złożono różne po 
darki i tak :  Kolegjum misyjne 0 0 .  Obla 
tów  —  różańce, P rzew ie l.  ks. proboszcz 
D w u c e t  — obrazki 1-ej Kom. św.,. p, na
czelnik Anczok — św iece, p. Liberski — 
książki do nabożeństw a, Tow . ś w .  W in 
centego a Pau lo  — inne-drobne podarki 
i śn iadanie. Na placu w ięz iennym  odbyło  
stę wspólne zdjęcie fotograficzne.

P a n  naczeln ik  Anczok dba o w ięź 
niów, by  podnieść ich do godności czło- 
w ieka, o czem  św iad czą  katechizacje  i 
nabożeńs tw a  niedzielne, u rządzane  przez 
ks. ks. O bla tów  i różne odczy ty .  W  w ię
zieniu odegrano  rów nież  sztukę tea tra ln ą  
p t. „S zczęś l iw y  ten kto jeszcze m a  mat- 
kę“ , k tó ra  pod d y rek c ją  p. a sy s ten ta  Sto- 
janow skiego  z udziałem  żony jego p. J a 
niny S to janow skiej i m iejscow ej n au czy 
cielki p. K Sobocianki i p rzy  pom ocy 
doz. K rzym ienia  w  cz w ar te k  dnia 19 
m arc a  1931 roku zos ta ła  o degraną  dla 
więźniów , zaś  w  dnia 24 m arca  dla go 
ści. D oskonałe w y p ro w ad zen ie  sztuki 
tea tralnej przez  w ięźniów  zasługuje na 
uznanie dla p. a sy s ten ta  S to janow skiego. 
W y n ik a  z tego, że w ięźniow ie  nie są  zu
pełnie opuszczeni. Niejeden z w ięźniów , 
m ając tyle sposobności do sk ierow ania  
się na p ra w d z iw ą  drogę cnoty, s tanie się 
d o b ry m  sy n em  Kościoła i Ojczyzny.- 

Jeden z uczestników.

Leczenie reumatyzmu 
jest dziś problemem 
międzynarodowym.

W  W a rs z a w ie  w y g ło s i ł  ostatnio d e -  , 
k a w y  odczy t  na tem at w alk i z reum atyz
m em  dr. van  B rem en  z A m sterdam u. Jest 
on sek re ta rzem  m iędzynarodow ej Ligi 
z reu m aty zm em  (zapew ne wielu ludzi 
dow ie się ze zdum ieniem  i, po raz p ie rw 
szy  wogóle, że tak a  Liga istnieje na  
świecie). R eu m a ty zm  jest dziś chorobą 
tak  pow szechną, że ch oćby  tylko z punk- 
m  w idzenia  ekonom icznego, m usia ły  za
jąć się tą  k w est ją  p ań s tw a  i narody . Do 
Ligi tej należy  około 25 państw , m iędzy  
ąiemi, takżę i Po lska . P o n ad to  istnieją na 
ca łym  świecie kom ite ty  narodow e dla 
walki z reu m a ty zm em  i te m ają  za zada
nie p row adzić  p racę  uśw iadam ia jącą  
w śród  na jsze rszych  mas, czem  jest ta 
choroba, jakie jej o b ja w y  i w  jaki sposób  
m ożna z nią w alczyć .

W a lk a  ta z re sz tą  b a rd zo  skompliko
w ana, gdyż reu m a ty zm  za leżny  jest ró w 
nie dobrze od przezięb ien ia  czy  przemo
czenia nóg, jak i od zakażenia , od klima
tu, wilgotności kraju, płci i w ieku. Fak
tem jest tylko, że choroba ta czyni silne 
spustoszenia zw ła szcz a  w śród w arstw  
ubogich. W spólnej jakiejś p rzyczyn y, 
w yw ołu jące j reum atyzm , niema.

D r. van  B rem en  w y ło ż y ł  w  sw oim  
odczycie  plan celow ej walki z reum atyz
mem. P o legać  ona m a  p rzedew szyst- 
kiem na leczeniu am bulato ry jnem , usu
waniu sk azy  reum atyczne j,  zw iększaniu  
odporności o rgan izm ów  i opiece nad ka
lekami reum atycznym i.

Za gran icą  istnieje już pow ażny ruch 
w tej dziedzinie. Istnieje obfita literatura 
i liczne m etody  w’alki L eczy  się tam  reu
m atyzm  m etodam i fizykalnemi ( te rm ote- 
rapja, diatermja, te rap ja  św ietlna, m echa
noterapia) d o k o n y w a  prób leczenia przy 
pom ocy promieni Roentgena , stosuje ką- 
p.-ele i okłady  ak ty w n e .  P o z a  tem stosuje 
się w  lecznictwie p re p a ra ty  salicylow e, 
p rzep ro w ad za  się p róby  ze szczepionką  
p rzec iw reu m aty czn ą  t. zw . „kutiw akcy-
na

W  Polsce  w a lk a  z re u m a ty zm em  nie
posunęła  się daleko i dlatego to p rzy je 
chał do nas  dr. van  B rem en, ażeb y  
nchnąć akcję na-now e tory.

Zostając członkiem  Ligi Morskiej 
Kolonjalnej .utrw alasz panowanie P ol

ski nad Bałtykiem , dając tem dowód, że  
eży  Ci na sercu um ocnienie m ocarstw o

w ego stanow iska w  św iec ie  naszej Oj- 
a  yzny.

cow ą, a w, ciągu 6 -tygodniow ego  pobytu 
m ają  stale nad sobą  silną lampę. Już  w 
p ią tym  dniu w y p u szc za  się kurczak! na 
wolność, skąd  jednak  nieustannie p rz y 
l e g a j ą  w  obręb  swojej lampy, jatt do 
matki, k tórej nie zna ją i tu o g rzew ają  się, 
jedżą, piją wodę. Jedzenie  i w oda  są tu 
um ieszczone w  dow cipnie sk o n s tru o w a
nych naczyńkach  au to m aty czn y ch .  K ur
czę ta  osw aja ją  się z niemi b a rd zo  szybko 
i umieją rych ło  ich u ży w ać .

P o  6 tygodniach sortu je  się młode. O 
sóbno k u ry  — osobno, koguty . Po tem  je
szcze, jedne zo s taw ia  się na farmie do 
znoszenia jaj, inne o d sy ła  do tuczenia, na 
mięso. P ó jd ą  bow iem  na sp rzedaż .  Po

upływ ie  da lszych  6 m iesięcy w ypuszcza  
;ję  na w spólne spacery  młode kureezki
i  kogucikami. .............

W y h o d o w an ie  kur, po wylęgnięciu 
się ich z jaj, jest jednak b a rd zo  w y c z e r 
pujące. W y m a g a  to dużej uwagi, dok ład 
ności, t rudów  i małych, ale tys iącznych  
w ysiłków . Źle zo rg an izo w an a  w y lę g a r 
nia, albo b łędy  popełnione w  czasie  w y 
lęgu lub później, m o g ą ,  spo w o d o w ać  
wielkie szkody.

Mimo to, sz tuczne w y lęg a rn ie  dają 
rezu lta ty  tak  wielkie że \y oczach  prze
ciętnego rolnika brzmi to jak  fan ta s ty cz
na bajka. T em  w ięcej in teresu jąco  w y 
glądać to może dla m ieszczucha .

; i t. d.

Z dalszych stron.
Zbrodniczy szał pokonanego boksera.

Londyn. W ed łu g  doniesień z M exico  
C ity  podczas  m eczu  boksersk iego  miało 
miejsce tragiczne zajście. Przed ostat
nią rundą dw óch  bokserów , jeden z nich 
nie m ając nadziei zw yciężenia , rzucił się  
na sw ego  przeciw nika, zadając  mu śmier 
teiny cios sz ty le tem . O blany  krwią nie
szczęśliw y bokser ,  upadł i po chwili za
kończył życie. C ale zajście to rozegra
ło się na oczach  k ilku tysięcznego tłumu 
w idzów , w zbudza jąc  n ies łychane w zbu
rzenie. T łum  chciał z l inczow ać m order
cę. Policji z wielkim  trudem  udało  się 
w y p ro w ad z ić  m ordercę  z a r e n y  do w ię
zienia.

D ziecko przyszło  na ś w i a t . . .  w  sam o
locie.

Londyn . W  ty ch  dniach miał miej
sce n ieno tow any  do ty ch czas  w  dziejach 
ludzkości w y p ad ek .  O to  p ie rw szy  Czło
w iek  p rzy szed ł  na św ia t  w  . . . pow ie
trzu. S ta ło  się to w Kanadzie, gdzie Z 
pew nej osady  w  Hudson Bai w ezw an o  
telegraficznie sam olot do t ra n sp o r to w a 
nia chorych . W  ciągu trzech  godzin 
p rzyby ł  ap a ra t  na miejsce, zab ra ł  położ
nicę i w  ciągu trzech  następnych  godzin 
p rzyby ł  do szpitala. Jak ież  było  zdzi
wienie lotnika, gdv zam ias t  jednego p a 
sażera  znalazł w  ap a rac ie  dw^óch p a sa 
żerów . Z aró w n o  m a tk a  jak i dziecko  
czują się doskonale.



N A  W I O S N Ę  Ł A D N E  P O Ł B U C I K I .  fWWtt

Fason 3632-22 
Dla młodzieńców jasno 
bronzowe bardzo wygod
ne półbuciki z boksu gu

stownie ozdobione.

16.90

Gr. 27-34 Fason 2842-05
Dla panienek na niedzie
lę te lakierowane panto
felki z paseczkiem. Takie 
same do codziennego u- 
żytku z bronzowego bok
su.

Fason 9675-62
Elegancki wiosenny fa
son, kombinacja mato
wego boksu z jaszczur
ką.

Fason 1675-26 Fason 7637-21
Gustowne pantofelki z Męskie półbuciki w kolo-
lakieru. Ten sam fason rach bronzowj ch i czar-
w różnych- modnych ko- nym na twardej gumo-
lorach, ozdobiony imitac- wej podeszwie. Odpo wie
ją jaszczurki. dnie do noszenia w każdą

. . . .  pogodę.

Fason 6627 08
Wspaniały wygodny pół- 
bucik uzupełniający od- 
powiedno sportowe ubra
nie. Ciemno bronzowy 
boks

J—192.

Rozmaitości.
Nieboszczyk w uścisku żywych.
W  przetloczonym przedziale II klasy 

pociągu rannego idącego do Londynu, je
chał 83-letni sir Henry Bell, znany prze
mysłowiec kolejowy, prezes kolei zacho
dniej w Buenos Aires, bankier i właści
ciel wielkiej hodowli bydła rasowego.

W  pół godziny po zajęciu miejsca w 
przedziale baron Bell, ściśnięty z obu 
stron przez obu sąsiadów, chrapnął kilka 
razy i zasnął. Gdy pociąg przybył na 
stację Redhill, z przedziału wyszło kilka 
osób, w tej chwili jednak stała się rzecz 
niepokojąca: starszy pan kiwnął się w 
stronę wychodzących i runął bezwładnie 
na siedzące obok osoby.

W szczęto alarm, gdyż starca nie mo
żna było dobudzić. P rzybyła służba ko
lejowa, w przypuszczeniu, że pasażer 
zemdlał, wyniosła go z pociągu do po
czekalni. W ezwany lekarz stwierdził, że 
starzec nie żyje już, conajmniej od go
dziny.

W  tragicznym tym wypadku przykrą 
okolicznością było, że zmarły nagle ba
ron Bell jechał tym samym pociągiem z 
synem swoim p. Eastmanem Bellem, któ
ry, jako palący zajął inny przedział, o kil
ka wagonów dalej i pic o zgonie swego 
ojca nie wiedział. Stwierdził nieobecność 
ojca dopiero na stacji w Londynie a o 
śmierci jego dowiedział się dopiero z ga
zet popołudniowych kilka godzin po wy
padku.

Nie pomogły przeraźliwe sygnały pa
rowozu.

Na szlaku Koszary — Kowel, linji Dę
blin — Kowel w dyrekcji radomskiej, 
wpadły pod pociąg dwie, idące torem, 
kobiety wiejskie. Maszynista dostrzegł 
kobiety wchodzące na tor z niewielkiej 
stosunkowo odległości.

W ypadek w ydarzy: się około godzi
ny 19-tej wieczorem. Prowadzący pociąg 
dał kilka ostrzeżeń gwizdkiem parowo
zu jeszcze w chwili, gdy kobiety szły 
innym torem. Zbliżywszy się na odle
głość paruset metrów, parowóz jeszcze 
raz sygnalizował swoje zbliżanie się 
przeciągłym gwizdem, którego nie mógł
by nie usłyszeć żaden normalny czło
wiek. Nieoczekiwanie dla maszynisty, 
kobiety nagle przeszły na tor biegu. Ma
szynista, natychmiast usiłował zahamo
wać pociąg, co wobec rozpędu, udało mu 
sle niecałkowicie. Bufory parowozu ule 
rzyly przechodzące, które dopiero w o- 
statniej chwili usiłowały zbiec z lir./. 
Obie kobiety zostały dotkliwie potłuczo
ne. Z zatrzymanego pociągu wybiegli 
konduktorzy, którzy udzielili ofiarom 
wypadku pierwszej pomocy i przenieśli 
je do pociągu. Kobiety nie udzieliły żad -" 
nych wyjaśnień i dopiero w szpitalu w 
Maciejowicach, dokąd obie odstawiono, 
V, yjaśniło się, że pod pociąg dostały się 
osoby głuchonieme. Nie wiadomo kto są 
poszkodowane, gdyż, wobec potłucze
nia, żadna z nich nie może skreślić na
zwiska.

S P O R T

Popiera) przemysł rodzimy 
a dasz c i s u  i r a M y m .

Zawody o mistrzostwo Śląska SMP. 
drużynowych I indywidualnych w  ping 

pong.
W  niedzielę, dnia 29 marca zostały rozegrane 

mistrzostwa śląskie w ping-pong. Do zawodów 
stanęły 4 drużyny z okręgów: katowickiego, mi- 
kołowskiego, król. buckiego i mysłowickiego, t 
zn. SMP. Katowice NMP., SMP. Chorzów, SMP. 
Mikołów i SMP. Mysłowice. M istrzostwa indy
widualne rozegrało 8 zawodników. Drużynowe 
mistrzostwo zdobyło SMP. Katowice, wicemi
strzostwo SMP. Mikołów. Indywidualne mistrzo
stwo zdobył Giehsmann z SMP. Mikołów, wice
mistrzostwo Jastrzem bski z SMP. Mikołów. — 
Walki stały  na bardzo wysokim poziomie, gdyż 
zawodnicy musieli wydać wszystkie siły, żeby 
pokonać przeciwnika. Poszczególne wyniki dru
żynowe są następujące:

Półfinały:
SMP. Katowice NMP. — SMP. Chorzów 6:1

SMP. Mikołów — SMP. Mysłowice 4:1

O trzecie miejsce:
SMP. Chorzów — SMP. Mysłowice 4:3
Do finału weszły drużyny SMP. Katowice 

NMP. i SMP. Mikołów. Mecz ten należał do bar
dzo interesujących i zakończył się wynikiem 4:3 
dia ŚMP. Katowice NMP. Szczegółowe wyniki 
przedstawiają ś te n « te p u ią c a :

1. Polak (K) — Giehsmann (M) 16:21, 10:21.
2. Baron (K) — Skrobol (M) 15:21, 15:21.
3. Bednorz (K) — Pustelnik (M) 21:19, 21:18.
4. Powala (K) — Zawajski (M) 15:21, 22:20, 

21:19.
5. Ferda (K) — Jastrzem bski (M) 12:21, 13:21
6. Kozłowski (K) — W łóczewski (M) 7:21, 

21:16, 21:19.
7. Gamończyk (K) w ygryw a walkowerem z 

powodu niestawienia się 7 gracza z Mikołowa.
W tym samym dniu odbyły się również za

wody Indywidualne o mistrzostwo Śląska. W y
niki były następujące: do zawodów stawali tyl
ko mistrzowie okręgowi:

Ćwierćfinały:
1. Chciuk (Mysł.) — Rydzek (Chropaczów) 

16:21, 21:13, 21:11.
2. Gawelczyk (Chrop.) — Bednarek II (Mysł.) 

16:21, 17:21.
3. Jastrzem bski (Mik.) — Baron (Kat.) 21:18, 

21:15.
4  Giehsmann (Mik.) — Polak (Kat.) 21:16, 

21:13.
Półfinały:

1. Bednarek — Giehsman 12:21, 13:21. 2. Ja
strzembski — Chciuk 20:22, 23:21, 21:10.

Finał:
Giehsmann — Jastrzem bski 20:22, 21:15 21:18.
Mistrzem Śląska w ping-pongu został drh. 

Giehsmann — Mikołów. Sędziowali drh. drh. 
Bonk, Chorzów i Sopp z Mysłowic.

Wyniki zawodów SMP. w piłce nożnej.
SMP. Roźdz.-Szoo. — SMP. Sosnowiec 4:1 (1:1) 
SMP. Roidz.-Szop. rez. — K3. 24 R.-Szop. rez.

1:3

O mistrzostwo okręgu katowickiego.
SMP. Siemianowice — SMP. Piotrowice 3:0 
SMP. Panewnlk — SMP. Siemianowice (św.

Krzyż) 3:1 (2:1)
SMP. Katedra — SMP. Piotrowice 5:2 (3:1)

Przed bokserskiemi mistrzostwami 
Polski.

W dniach 17—19 bm. w Cyrku warszawskim 
rozegrane zostaną bokserskie mistrzostwa Pol
ski przy udziale mistrzów okręgowych z całego

kraju. W e wszystkich okręgach z wyjątkiem 
Lwowa, m istrzostwa zostały już definitywnie 
ukończone, to też poniżej przedstawiamy listę 
przypuszczalnych przeciwników:

Waga musza: Moczko (Śląsk), Wolniakowski 
(Poznań), Kazimierski (W arszawa), Pawlak 
(Łódź), Jaskółowski (Pomorze) i Raszewski 
(Wilno).

Waga kogucia: Kokot (Śląsk), Czerniak (Po 
znań), Głon (W arszawa), M łynarczyk (Łódź), 
Bianga (Pomorze) i Głowacz (Wilno).

Waga piórkowa: Rudzki (Śląsk), Forlański 
(Poznań), Anders (W arszawa), Cyran (Łódź), 
Wróblewski (Pomorze), Kempowski (Wilno).

Waga lekka: Zachlot (Śląsk), Anioła (Poznań) 
Brzóska (W arszawa), Chmielewski (Łódź), Wit
kowski (Pomorze).

Waga półśrednla: Wrazidło (Śląsk), Arski 
(Poznań), Wolski (W arszawa), Seweryniak 
(Łódź), Antowski (Pomorze) i Mirynowski (Wil
no). .

Waga średnia: W ieczorek (Śląsk), Majchrzyc- 
Ki (Poznań), Seidel (W arszawa), Trzonek (Łódź) 
Weźmo (Pomorze) i Wojtkiewicz (Wilno).

Waga półciężka: Wiśniewski (Poznań) Mi
zerski (W arszawa), Rpsław (Łódź), W ystrach 
(Pomorze), Minikow (Wilno).

Waga ciężka: Wocka (Śląsk), TgtTją^ęwsfcj 
(PożnM), SYlbbe (Łódź), Bindzuis (Pomorze).

Co do przedstawicieli Lwowa to najprawdo- 
ptdobniej w ystąpią: Romanow, Szirek, Wagner, 
Trojan, Kursower, Karczmarek, Bolibrzuchow- 
ski i Gross.

W roku ubiegłym tytuły mistrzów Polski zdo
byli Forlański, Stępniak, Górny, Wochnlk, Arski, 
Majchrzyckl, Konarzewski 1 Stibbe.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 8 kwietnia 1931 r.
Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 

angielskich 43.28 zł. 100 franków francuskich 
34.82 zł. 100 koron czeskich 26.32 zł. 100 lir wło
skich 46.61 zł. 100 franków szwajcarskich 171.25 
zł. 100 guldenów holenderskich 356.85 żl. 100 bel
gów belgijskich 123.77 zł.

Pomyślny przebieg sprzedaży nawo
zów sztucznych.

W W arszawie w sali Górnośląskiego Zwią
zku odbyła się w tych dniach konferencja pra
sowa. Były minister inż. E. Kwiatkowski zazna
jomił zebranych z przebiegiem tegorocznej kam
panii sprzedażnej fabryk nawozów sztucznych. 
Przebieg kampanjt wiosennej przeszedł oczeki
wania. Zapotrzebowanie nawozów sztucznych w 
rjku  bieżącym przedstawia się lepiej niż prze
widywano. Normalnie odbiór produktów azoto
wych na sezon wiosenny rozpoczyna się już w 
grudniu i trw a do kwietnia z niemal równoinier- 
nem natężeniem. W roku bieżącym odbiór do 
końca lutego był słaby. Natomiast w marcu, 
zwłaszcza w drugiej i trzeciej dekadzie, zapo
trzebowanie wzrosło tak silnie, że fabryki zna
lazły się wobec trudności technicznego załatwie
nia wysyłki, a produkcja musiała być podniesio
na częściowo do 100 proc. Zapasy poszczegól
nych gatunków nawozu sztucznego, jak saletry 
wapniowej, siarczanu amonowego, azotanu amo
nowego- i saletrzaku w Mościcach są już na wy-
sprzedaniu.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Dziś w czw artek T eatr Polski jed-zie do Biel
ska z doskonałą komedją A. Fredry „Pan Geld- 
hab“ ' oraz operetka „Grigri" do Zabrza.

W  piątek, dnia 10. bm. poraź piąty przy w y
pełnionej widowni czarująca sztuka Gozz;‘ego p. 
t „Turandot". Commed:a delTarte w swej nie- 
bywaie artystycznej interpretacji artystów , re
żyserii i kostiumów i dekoracyj wywołuje duże 
estetyczne wrażenie. PuWiczność burzą okla
sków w yraża swój zachwyt dla sztuki i jej w 
komplecie wykoi nie.

W sobotę dnia 11. bm. poraź 7-my, wesoła 
egzotyczna operetka „Grigri“, której powodze
nie jest coraz wieksze

W  niedzielę, dnia 12. bm. o rodz. 11 przed 
południem „Koncert Chóru Związau Anadetnl- 
ków Polaków w Czechosłowacji „Jedność" z dy
rygentem p. Emanuelem Guziurem pod protekto
ratem JW PP. W ojewody Śląskiego dr. Michała 
Grażyńskiego. M arszałka Sejmu dr. Konstantego 
Wolnego i konsula Cz. S. R. w Katowicach Ry
szarda Palliera wraz z komitetem honorowym. O 
godz. 15.30 poraź 10-ty melodyjna operetka „Or
łów" w pysznej obsadzie i pierwszor • dnej re
żyserii p. Doniosła w skego. W ieczorem duma 
teatru — po-raz 6-ty przy pełnej widowni „Tu- 
randot".

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 10. bm.: „Turandot".
Sobota, dnia 11. bm.: „Grigri".
Niedziela, dnia 12. bm.: „Koncert Chóru" o 

gol . 11,30.
Niedziela, dnia 12. bm.: „Orłów" o godzinie 

15.30
Niedziela, dnia 12. bm.: „Turandot" o godzi- 

nie 1940.

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 9. bm.: „Pan Geldhab" Biel

sko o godz. 19.30.
Czwartek dnia 9. bm.: „Grigri" Zabrze o 

godz nie 19 30.
P  ątek, dnia 10. bm.: „Grigri" Cieszyn o go

dzinie 19,30.
*

Zarząd Tow arzystw a Przyjaciół Teatru Pol
skiego w Katowicach podaje niniejszem do wia
domości P. T. pubUczności, że kupno biletów ul
gowych może być uskutecznione jedynie a pod
stawie ważnej legitymacj członkowskiej T. P. 
T P. Kasa Teatru nie będzie przyjmowała bo
nów ulgowych, o ile osoba, żądająca biletu ulgo
wego nie wykaże się legitymacją Tow arzystwa.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W sobotę, dnia 11 kwietnia br. o 

godz. 17 odbędzie się w sali restauracji Wypo
czynek nadzwyczajne zebranie członków Rady 
Naczelnej Narodowego Chrześcijańskiego Zjed
noczenia Pracy.

Katowice. Baczność Uchodźcy! Dnia 12 kwie
tnia br. odbędzie się miesięczne zebranie filj. 
Katowice-Centrum Związku Uchodźców Śląskich 
na sali zebrań restauracji Strzecha Górnicza w 
Katowicach, plac Andrzeja o godz. 2 po poł. O 
liczny udział uprasza się.

Nakładem firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp w Bytomiu. Śląsk Opolski. — Dru
kiem: Drukarnia Ślaska. Sp. z. og odD. Katol 
wice. uL Batorego nr. 2. TK ącr’ 878. — Za re
dakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w KróL Hucie.

Dźwiękowe
Kino UNION

leleion z4-22

Katowice 
3-go Maja 25

01 dzisiaj I w  dniadi następnym
Potężne arcydzieło produkcji polskiej

p. t. 3262

z Jadw igą Smosarską i Bogusławem 
Samborskim w głównych rolach.


